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Polacy z zagranicy 


(t.) Od kilku dni ulice Warszawy nie- 
zwykły przedstawiają widok Dworce ko- 
lejowe, liczne gmachy, główne place i 
aleje stolicy, mosty na Wiśle, udekoro- 
wane barwami narodowemi, nadają mia- 
stu wygląd odświetny i uroczysty. Uwa- 
gẹ przechodni'w zwracają gromadki lu- 
dzi, snujących się w różnych kierunkach, 
w nabożnej niemal kontemplacji spoglą- 
dających na stare zabytki i nowe oso- 
bliwości wzrastającego z roku na rok 
miasta stołecznego. 


Warszawą przyjmuje w swych mu- 
rach najmilszych gości. Ściągnęli oni z ca 
łego Świata, jak ptaki wędrowne do ro- 


cę wymarszu Pierwszej 
drowej z Krakowa 
rano w lesie Wolskim uroczystość ROZ- 
POCZĘCIA PRAC OKOŁO BUDOWA- 
NIA KOPCA MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO. Pośrodku wzgórza Sowiniec 
położono 
tym napisem: „6 Sierpnia 1934 T ie 


„Niech wskazania Józefa Piłsudskiego 
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na wieki promieniują z kopca jego imienia" 


Kraków, 7. 8. (PAT). W 2o-tą roczni- 
Kompanji Ka- 
odbyła się wczoraj 


kamień pamiątkowy z wyry- 


Na wzgórze przybyli prezes Zarządu 


Głównego Związku Legjonistów Sławek, 


Dziadoszem, 


z wiceprezesem wojewodą 
posłem Starzakiem i inż. Toruniem, po- 
zatem władze miejscowe z wojewodą 
Kwaśniewskim na czele, ks. biskup Ros- 
pond, przedstawiciele Pierwszej Kom- 
panji Kadrowej i liczna publiczność. 

O godz. Io przy salwach armatnich 
podniesiono flagę państwową na maszt. 
poczem WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE 
PREZES SŁAWEK: 

„Kraków powziął decyzję, by kopiec Józefa 
Piłsudskiego usypać. Kraków, który był stali- 
cą Polski w epoce kształtowania sję Państwa 1 
jego najwspanialszego rozkwitu, w którym prze- 


dzinnego gniazda. Polacy z zagranicy 
odprawiają w stolicy Państwa Polskiego 
swój sejm. Reprezentanci 8-miljonowe- 
go wychodźtwa polskiego radzą nad spo- 
sobami utrzymania możliwie najmocniej- 
szych więzów ze swą dawną Ojczyzną, 
którą w pogoni za chlebem porzucić mu- 
sieli. 

Przybyli ze wszystkich kontyngen- 
tów, ze wszystkich odległych krajów 1 
lądów, na których los im żyć kazał. 
Obok twardego, w ciężkiej walce o ka- 


wałek chleba zahartowanego górnika z 
Westfalji, z Francji, czy z Belgji, zasiada 
pionier cywilizacji, w ciężkim trudzie w 
puszczach dziewiczych Brazylji, czy w 
stepach Argentyny i Paragwaju podstawy 
swego bytu zdobywający osadnik polski. 
Obok przedstawicieli Polonii kanadyj- 
skiej siedzą reprezentanci wychodźtwa 
polskiego z dalekiej Mandżurji. Przyby- 
li także 7 za kordonów granicznych dele- 
gaci Folaków z Niemiec, Czechosłowacji, 
z zwy ... 


Tematem obrad tego wielkiego zlotu 
Polaków z całego Świata są sprawy nie- 
zwykłej doniosłości. Osiem miljonów na- 
szych rodaków, żyjących w rozproszeniu 
na kuli ziemskiej poza granicami własne- 
go państwa, to jedna czwarta całego na- 
rodu. To więcej, niż liczy ludności sze- 
reg państw suwerennych w Europie. Błę- 
dem i wprost zbrodnią wobec przyszłych 
pokoleń byłoby rezygnowanie z łączności 
z tym olbrzymim rezerwuarem żywych 
sił narodu. Grubem zaniedbaniem wobec 
teraźniejszości było niewciągnięcie do- 
tychczas wychodźtwa w żywszy kontakt 
gosrcdarczy z Macierzą. 


Cała Polska, a wraz z nią Pomorze, 
wita otwartem sercem i wyciągniętemi 
ramionami rodaków z zagranicy. Za kil- 
ka dni będziemy ich gościli u siebie. 
Zjazd, który rozpoczął obrady w stolicy 
kraju. będzie je kontynuował nad mo- 
rzem w Gdyni. podkreślając tem samem 
rolę łącznika i miejsca bezpośredniego 
styku wychodźtwa ze starym krajem, ja- 
ką ten pierwszy port polski odgrywa. 
Następnie uczestnicy zjazdu, odbywający 
swą pielgrzymkę po Polsce, przybędą do 
stolicy Pomorza, do Torunia. 


Okażmy im, podczas ich pobytu w tej 
ziemi nadmorskiej, jak najwięcej serca 
i ciepłego uczucia. Pokażmy im także, 
jak w codziennym trudzie i znoju budu- 
jemy wspólnemi siłami przyszłość Polski. 


Niechaj wyjadą stąd pokrzepieni na 
duchu. Tego pokrzepienia ducha i serc 
tam, na obczyźnie, najwięcej im potrze- 
ba.. > 
Rodacy nasi z zagranicy niech żyją! 


szłością przomąwiajn wąskio ulice, domy stare, 


Kadrowcy we własnem gronie 


Zebranie żolnierzy 1 komnanji kadrowej Legionów 


Kraków 7 8 (PAT). W domu imienia Józe- 


fa Piłsudskiego odbyło się o godz. 16 zebranie 
kadrowców pod przewodnictwem gen. Kruk- 
Kruszewskiego b. dowódcy 4 plutonu kompa- 
nji kadrowej. Przewodniczący po zagajeniu ze 
branja wezwał obecnych do uczczenia pamięci 
poległych i zmarłych kadrowców. 


Następnie 
mjr. Englert, jako przewodniczący komisji 


reprezentacyjnej kompanji kadrowej zdał spra 
wozdanie z działalności kompanji za czas od 
ostatniego zjazdu w Belwederze w 1921 r. Po 


uchwaleniu absolutorjum dokonano wyboru 


Wagon , 


| Popieraicie polskie rybołówstwo morskie! 


Znakomite dorsze mrożone 


sprzedaje hurtownie pe cenie 60 gr za 1 kg. 
bez głów 1 wnętrzności loco Hala Rybna 


Pierwsza i Jedyna Polska Spółdzielnia Rybacka 


POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, Gdynia 


teleton 1383. 


najwidoczniejsze kościoły, Wawel — siedzibą 
królów i krypty katedry wawelskiej, chroniące 
tych królów i wielkich mężów prochy, — Kra- 
ków, w którym historja czasów minionych w 
zabytkach żyje ì dusze nasze z wielką prze- 
szłością zospalając, dni pokolenia żyjącego w 
ciągłość dziejów wplatą — ten Krąków odczuł 
i Zrozumiał wielkość naszej opoki. Zrozumiał 
również, że Człowiek, który w toj epoce pań- 
stwo wskrzesił i narodowi wiarę w moc wysiłku 
ludzkiego przywrócił, jest nie tylko jego Wo- 
dzem alo į symbolem.'' 

„Kiedyś zatrą się w ludzkiej pamięci szcze- 
góły zdarzeń, zanikną pamiątki historyczne, po- 
zostanie symbol, pozostanie kopiec Józefa Pił- 
tego Człowieka naszej epoki, który 
na siebje wziąwszy, 


sudskiego, 
godność i honor Narodu 
wojnę najeźdźcom ogłosił."* 
„Poszedł budzić ducha 
które — będąc liczbą — nie rozumiały jeszcze, 


w tych warstwach, 


że w imię jch własnej godności mają dać Polsce | 


ramiç za broń imające, do broni sposobne; że 
ono i na swoje barki losy narodu włożyć mu- 
szą.'* 

„I długie lata, dziesiątki lat Józef Piłsudski, 
znajdując nielicznych pomocników, powoli krok 
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komisji reprezentacyjnej kompanji w dotych- 
czasowym składzie. Zostali wybrani: mjr. En- 
giert jako przewodniczący, kpt. dr. Pomaran 
ski, jako zastępca przewodniczącego, sekretarz 
inż. Leon Bąkowski, członkowie komisji m jr. 
Caspaeri-Chraszczewski i pos. Brzęk-Osiński. 

Po dyskusji w zakończeniu obrad uchwa'o 
no przesłać depesze hołdownicze do Pana Pre 
zydenta Rzplitej. do Marszałka Piłsudskiego 
oraz telegramy do gen. Sosnkowskiego, gen. 
Rydza Śmigłego i gn. Kasprzyckiego. 


przebiegać bedzie przestrzeń Poznań-Warszawa W ciągu 3 godzin 


(o) Poznań 7. 8. (tel. wł.) W warsztatach 
fabrycznych Cegielskiego w Poznaniu wykań- 
cza się wielki wagon motorowy „Błyskawica“. 
Wagon ten rozwijać będzie mógł przeciętną 
szybkość 140 kilometrów na godzinę i mieścić 


będzie ponad 100 osób Wagon kursować be- | 


e- 


— 


dzie stale pomiędzy Warszawą i Poznaniem, 
przyczem podróż na tej przestrzeni odbywać 
się będzje w ciągu trzech godzin, wobec pię- 
ciugodzinnej podróży w pociągach pospiesz- 
nych. 


Meble i urządzenia pałacowe 
p. won Pless na licytacji 


(a) Katowice, 7. 8. (tel. wł.) W ubiegłym ty- 
godniu odbyć się miala licytacja węgla na hoł 
dach należących do p. von Pless. Licytacja ta 
została odwołana. Natomiast 10 bm. z polecen a 


wych. Tego samego dnia taka sama licytacja 
odbędzie się w drugim zamku pana von Pless 
w Promnicy. Ponadto zlicytowane będą zapasy 
drzewa znajdujące się w tartakach w powiecie 


Urzędu skarbowego na zamku w Pszczynie od | pszczyńskim, ł / 


| będzie się licytacja mebli i urządzeń pałaco- | 


5142 | 


„Błyskawica” 


zą krokiem postanowienie swoje w życie weie- 
lał. Przeciw sobie miał trzy potęgi mocarstw 
zaborczych j własnego Narodu zmalenie. Siły i 
środki materjalne były wszędzie, ałe nie w Je' 
go dyspozycji. Jako zasoby własne miał tylko 
siłę włągnego ducha.'* 


„I przez lat kilkądziesiąt dotykalne į wido- 


czno są tylko porażki, zadawane przez swoich i 
obcych. Czasem, krótki błysk jakiegoś wyczynu, 


który ujawniał moc charakterów nielicznych 
rozproszonych jodnostek, lecz który wzajemnego 
stosunku sił w Jego dyspozycji będących do sił 
wrogich w niczem nie zmienił." * 

„Poczucie materjalnej niemocy jest elemen 
tem stałym we wszelkich Jego obliezeniach, e 
decyzja, którą ma powziąć, ważyć musi zawsze 
że wynikiem dziąłanią może być jakieś drobne 
zwycięstwo, lub tylko za cenę życia honoru bro- 
nienie.'* 

„Niech nikt nie myśli, że Piłsudeki niby 
wróżbita jąkiś zgadnął bieg zdarzeń później: 
szych i do nich się tylko dostosowywał. On si- 
łę w Narodzie budował, bo siła tylko O losach 
Narodu mogła stanowić. To były i są jego wróż 
by.** 

„Wskrzeszenie Państwa, obronionie jego gra” 
nie — t) radosny końcowy wynik po porażkach, 
których los nie szczędził na tak dużą część žy- 
cia. I tylko wielki duch, wola, której nie za. 
łamać nie mogło dały zwycięstwo i tryumf .'* 

„To też my, Jego żołnierze, a wierzymy, że 
z nami į Naród przystępujemy dziś do usypania 
z ziemi polskiej kopca, któryby imię Józefa Pił. 
sudskiego przekazał wiekom przyszłym. Prze: 
kazął w czasy tak odległe, kiedy księgi historji 
pisanej już zbutwieją, kiedy ryte w kamieniu 
słowa wiatr i deszcz wykruszy.'* 

„W tym kopcu chcemy zamknąć, Z wieczno- 
ścią zespolić nasze — żołnierzy Piłsudskiego — 
uczucja, nasze tęsknoty i przeżycia. Chcemy, by 
symbol wielkości na górze zdala widzjany w du- 
sząch przyszłych pokoleń budził dumę. By Na- 
ród dumny przeszłością wiedział, że wysiłkiem i 
ofiarą wielkość swojej przyszłości ma wznosić. 
By rozumiał, żo czoło, które się przed wrogiem 
nie ugnie, że wola, która przed trudami i nie- 
bezpieczeństwem nie zmięknie — że to były, są i 
będą zawsze siły główne.'* 

„Niech to wskazanie przez Józefa Piłsudskie. 
go Polsee dane na wieki z kopea tego promie” 
nieje.'* E 

Po przemówieniu prezesa Sławka, 
które wywarło na obecnych głębokie wra- 
żenie chór krakowskiego Związku Legjo- 
nistów odśpiewał „Nad Wisłą czuwa 
straż“. W tym momencie wypuszczono 
12.000 gołębi pocztowych Z meldunkami 
o rozpoczęciu sypania KOpca« Mełdęrnek 
do p. Marszałka Józefa Piłsudskiego pod- 
pisał prezydent miasta Krakowa dr. Ka- 
plicki. Meldunek ten brzmi: „Pierwszy 
Marszałek Polski, Józef Piłsudski, Bel- 
weder. Komendancie! (W dniu uroczy- 
stym rozpoczęcia prac około sypania kop- 
ca ku czci Twojego Imienia miasto Kra- 
ków składa Ci najgłębszy hołd i wyrazy 
niezmiennego oddania." 


tn 


Samobójstwo naczelnika lwow- 


skiej Izby Skarbowej 
Lwów, 7. 8. (Pat). O godz. 21,30 w bo- 
telu Krakowskim pozbawił się żysa nacze- 
nik wydziału Izby Skarbowej we Lwowie 
55-letni Kajetan Janowicz. Prwyczyną %" 
mobójstwa = rozsrój Rorweww, 


SIE mi 


ŚRODA, DNIA 8 SIERPNIA 1934 R. 


sejm Polaków z zagranicy obrad 


Uroczysta inauguracja II Zjazdu 


Warszawa, 7. 8. (Pat). Wczoraj o godz. 
015 rano rozpoczęły się w gmachu Sejmu 
R. P. obrady drugiego Zjazdu Polaków z 
Zaóranicy. 

Wielką salę obrad plenarnych Sejmu 
przybrano zielenią i emblematami państwo- 
wemi, ściany udekorowano herbami więk- 
szych miast Polski. Na frontowej ścianie 
widniał wielki orzeł stylizowany, zaś po o- 
bu jogo bokach Krzyże Niepodległości. 

W ławach rządowych zasiedli członko» 
wie gabinetu z zastępującym pana premje- 
ra ministrem Zawadzkim na czole, marsza- 
lek Sejmu dr. Kazimierz Świtalski, marsza- 
lek Senatu Władysław RacZkiewicz, prezes 
N. I. K. gon. dr. Jakób Krzemieński, ks. kar- 
dynał prymas August Hlond, ks. biskup po- 
lowy W. P. Gawlina, prezes Prokuratorji 
Generalnej Bukowiecki, prezes Naiwyższe- 
śo Trybunału Administracyjnego dr. Het- 
czyński, wicemarszałek Senatu Stanisław 
Car, prezydent miasta st. Warszawy Ste- 
fan Starzyński, podsekretarze Stanu, wyż- 
si urzędnicy poszczególnych resortów. 

Loże dyplomatyczne wypełnili przedsta- 
wicicle ambasad i poselstw zagranicznych. 
W loży dziennikarskiej zasiedli liczni dzien- 
nikarze zagraniczni i krajowi. 

Salę obrad wypełnili delegaci na Zjazd 
w liczbie około 20 osób. 

Obrady zagaił przewodniczący Rady Or- 
óunizacyjnej Polaków z Zagranicy, marsza- 
lek Senatu Władysław Raczkiewicz, który 
otwierając Zjazd, powitał w serdecznych 
słowach przybyłych delegatów. 

Po przyjęciu regulaminu obrad wice- 
prezes R. O. P. z Z. dr. Bronisław Hełczyń- 
sk: złożył sprawozdanie Komisji Weryfika- 
cyjnej. Na wniosek Komisji Weryfikacyjnej 
Zjazd zaakceptował pełnomocnictwa dele- 
gatów na Zjazd, ponadto uznał ważność 
mandatów honoris causa, Bolesława Ada- 
mowicza, Józefa Adamowicza i Stanisława 
Skarżyńskiego. 

Zkolci dokonano wyboru prezydjum Zja- 
zdu. które ukonstytuowało się następują- 
co: przewodniczący cenzor Związku Naro- 
dowego Polaków w Stanach Zjednoczonych 
prof. Ksawery Świetlik (St. Zj.), zast. przew. 
ks. dr. Domański, patron Zarządu Poiaków 
w Niemczech, Stefan Rejera — prezes Rady 
Porozumiewawczej Stowarzyszeń Polskich 
we Francji, dr. Woli — prezes Międzypar- 
tyjnego Komitetu mniejszości polskich w 
Czechosłowacji, Roman Paul — prezes Cen- 
tralnego Związku Polaków w Brazylji. 

Następnie wygłosił przemówienie pro. 
świetlik, które przerywano hycznemi okla- 
skami, zwłaszcza po ustępach dotyczących 
armji polskiej i Pana Marszałka Piłsudskie- 
go. 

Po przemówieniu tem zarządzono przer- 
wę celem przywitania Pana Prezydenta R. 
P. prof. Ignacego Mościckiego. 

Gdy Pan Prezydent ukazał się w loży, 
zebrani wstali z miejsc, a orkiestra odegra- 
ła hymn narodwy. z 

Przewodniczący Zjazdu prof. Świetlik w 
krótkich, a gorących słowach powitał Pana 
Prezydenta, jako przedstawiciela Majesta- 
tu Rzeczypospolitej Polskiej, wznosząc na 
zakończenie okrzyk: „Pan Prezydent Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej proi. 
dr. Ignacy Mościcki niech żyjel“. Obecni na 
sali z enbuzjazmem okrzyk ten podchwy- 
cili. 

Zkolei przewodniczący odczytał depe- 
szę, którą nadesłał Zjazdowi P. Marszałek 
Piłsudski. Depesza ta brzmi: 

„Wyrażając prawdziwą radość z postę- 
pującej szybko konsolidacji wśród rodaków 
z poza granic Rzeczypospolitej, przesyłam 
Il-mu Zjazdowi moje serdeczne życześia i 
pozdrowienia. Pogłębiajcie nadal solidar- 
ność waszą z krajem macierzystym i prze- 
kazujcie swej młodzieży naszą wspólną kul- 
turę, historję i głębokie przywiązanie do 
Polski. 

(—) Józet Piłsudski, Marszałek Polski. 


Przy odczytywaniu depeszy obecni po- 
wstali z miejsc. Cenzor Świetlik po odczyta- 
niu depeszy wzmżósł okrzyk: „Pierwszy Mar 
szałek Polski, Józei Pilsudski, niech żyje!“. 
Obecni okrzyk ten powtórzyli trzykrotnie 
wśród wiełkiego entuzjazmu. Gdy umilkły 
Uuczne brawa, cenzor Świetłik udzielił gło- 
su prezesowi Rady Organizacyjnej Polaków 
. Zagranicy p. Marszałkowi Raczkiewiczo- 
wi, 
Gdy Pan Marszałek Raczkiewicz w prze- 
mowieniu swem powiedział, że niestety je- 
szcae nir Ze wszystkich krajów sąsiedzkich 
widzi siłe delegacje, ktoś z obecnych na sałi 


zawołał: „Niech żyją Polacy z Sowietów!*. 
Okrzyk ten zebrani uwieńczyli oklaskant:. 

Huczne oklaski odezwały się po słowach 
p. marszałka o 20-tej rocznicy wymarszu Z 
Krakowa pierwszych oddziałów wojska pol 
skiego pod wodzą Józefa Piłsudskiego. Ró- 
wnież serdecznie oklaskiwano słowa: „Bia- 
ły Orzeł na czerwonem tle, zdobiący zwy- 
cięski samolot Adamowiczów — to sym- 
bol“. Przy tej okazji zgotowano owację o- 
becnym na sali braciom Adnmowiczom. 

Po przemówieniu marszałka Raszkiewi- 
cza zabrał głos ks. prymas kardynał 
Hlond. 


J. E. ks. kardynał prymas Hlond powitał 
delegatów polskich z zagranicy w imieniu 
Kościoła. Ks. prymas Hlond zaznaczył m. 
in.: „Przychodzicie tu nietylko jako przed- 
stawiciele polskiej myśli, ducha polskiego i 
polskiej zagranicznej dumy, ale przychodzi- 
cie tu również jako przedstawiciele kato- 
lickiej myśli zagranicznej. Jako takich was 
witam, pragnąc, aby to spotkanie wasze z 
kraiee', z tem państwem polskiem wielkiem 
i mocarstwowem było zarazem scrdeczucm 
spotkaniem z katolicką Polską". 


W środę, dnia 8 bm. ocdhędzie się w Gdyni 
ważna konferencja międzyrministerjałna, na 
której omawiane będą palące zagadnienia roz- 
budowy miasta. 

Obrady toczyć się 


będą pod prze- 


Z Moskwy do 


Zkolci przemawiał, witając zebranych 
imieniem zarządu miasta Warszawy prczy- 
dent m. Warszawy p. Stefan Starzyński, za- 
znaczył, że zjazd i powstanie związku stać 
się muszą zaczątkiem odrodzenia potężnej 
siły duchowej polskości w Świccie podobnie, 
jak wymarsz pierwszej kadrowej kompanji 
był zaczątkiem odrodzenia woli narodu do 
odzyskania niepodległogo bytu. 

Zkolei nastąpiły przemówienia przedsta- 
wicieli poszczególnych delegacyj Polaków z 
zagranicy. Kilkanaście tych przemówień 
rozpoczą! delęgat Polaków ze Stanów Zje- 
dnoczonych A. P. dr. Smykowski. 

Po przemówieniach delegatów przewod- 
niczacy plenarneśo posiedzenia p. Świetlik 
posiedzenie zamknął. Następne plenarne po- 
siedzenie rozpoczęło się o godz. 16. 

Warszawa, 7. 8. (Pat). Wczoraj w go- 
dzinach popo!udniqwych prczydjum drugie- 
go zjazdu Polaków z zagranicy z przewod- 
uiczącym zjazdu cenzorem Świetlikiem na 
czele ziożyło p. Prezydentowi Rzplitej Igna- 
cemu Mościeekiemu i p. Marszałkowi Pił- 
sudskiemu kołd, wpisujac się do ksiąg au- 
djencjonalnych w Zamku i Belwederze. 
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wodnictwem specja'nie przybywającege w tym 
celu do Gdyni wiceministra Spraw Wewnętrz 
nych p. Korsaka, z udziałem przedstawicieli 
wszystkich zainteresowanych ministerstw. 


zymu przez Lublin 


Przymusowe lądowanie 2 samolotów sowieckich na lotnisku 
lubelskiem 

Lublin, 7. 8. (PAT). Wczorąj przed południem nad Lublinem ukazały się TRZY SA- 
MOLOTY SOWIECKIE, które okrążywszy miasto, odlecjały w STRONĘ KRAKOWA. Po kil: 
kunastu minutach SAMOLOTY POWRÓCIŁY NAD LUBLIN i dwa z nich wylądowały na lo- 
tnisku fabryki Plage i Laśkiewicz. Lotnicy sowieccy wskutek niezwykle gęstej mgły stracili 
orjentację i musieli lądować w Lublinie. Oficer kontrolny fabryki Plage i Laśkiewicz kpt. Grey 
połączył się telefonicznie z Krakowem, skąd zasięgnął informacyj o stanie pogody nad Karpa- 
tami i Czechosłowacją, poczem wiądomoścj tych udzielił lotnjkom sowieckim. Po 40-minutowym 


postoju samoloty sowieckie odlecjąły z Lublina. 
+ WŁ + 


Bamoloty te leciały z Moskwy do Rzymu. 


Wojsko odbudowuje zniszczone mosty I drogi 
20 kompanij saperskich pracuje na terenach popowodziowych 


Warszawa 7 8. (PAT). Po zakończeniu ak cji ratowniczej na terenach nawiedzonych po 
wodzią, w której udział wojska, a w szczegól ności saperów, spotkał się z całkowitem uzna- 
niem rządu i społeczeństwa, wojsko przystępuje do pracy nad odbudową zniszczonych komu 


nikacyj. 


Inicjatywa wyszła od p. I wiceministra gen. Kasprzyckiego, który zaproponował u- 
dział oddziałów technicznych w akcji odbudowy 1 ustalił w porozumieniu z p Ministrem 


Komunikacji zasady ioh użycia. 


W akcji odbudowy biorą udział oddziały saperów (zgórą 20 komp.) oraz 30 plutonów 


pionierów piechoty. 


Całokształt kierownictwa akcją odbudowy przez oddziały wojskowe pan I Wiceminister 
Spraw Wojskowych powierzył Szefowi Sape rów M. S. Wojsk. — pplk. Arczyńskiemu. 

Biorąc pod uwagę zatrudnienie przy odbudowie w pierwszym rzędzie jaknajszerszych 
rzesz miejsoowej ludności, w myśl oświadczenia Pana Prezesa Rady Ministrów — Kozłow- 
skiego, udzia] wojska w tej akcji został ograniczony przedewszystkiem do Wykonania prac 
w zakresie komunikacji, wymagających użycia specjalnego sprzętu, którego brak na terenach 


zniszczonych daje się poważnie 


odczuwać. Szerokie rzesze powodzian będą użyte głównie 


przy robotach ziemnych, nie wymagających wykwalifikowanych pracowników, 
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zaprzeczenie plotce 


Warszawa, 7. 8, (PAT). W kilku pismach 
stołecznych: ukazała się wiadomość, jakoby to- 
czyły się z rządem rokowania o wydzierżawie- 
niu monopolu spirytusowego. Polska Agoncja 
Telegr. upoważniona jest do kalegorycznego 
oświadczenia, że informacjo te pozbawione są 
wszelkich faktycznych podstaw. 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOW AROW A 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 6 sierpnia 1934 r. 
Żyto: 30 ton 17,25—17—17,25; 15 ton 17,00; 
pszenica: 21—21,50; jęczmień: brow. 22—22,50; 
przem. 19—19,50; owies 17—18; mąka żytnia: 


gat TA 0—55%% wl w. 25,50—26,50; gat. IB , 


0-—650/0 wł, w. 24,50—25,50; gat. INF 55—700/0 
wł. w. 19,75—20,75; razowa 0—950/0 wł. w. 20,75 
do 21;25; poślednia pon. 700/0 wl. w. 16,50—17,50 
mąka pszenna: gat. IA 0—20%0 wł. w. 39—A1; 
gat, IB 0—450/ wł, w. 35,50—36,50; gat. IC 0— 
550/70 wł. w. 34,50—35.50; gat. ID 0—60%/ wł. w. 
33,50—34,50; gat. IE 0—65%o wł. w. 32,50—33,5) 
gat. ITA 20—550% wł. w. 30,50—32; gat. IIB 20— 
65%/a wł. w. 30—31,50; gat. IID 45—650/ wł. w. 
29,50—30; gat. IIF 55—650%/0 wł. w. 25—25,50; 
gat. IILA 65—70%0 wł, w, 23—24; gat. IIIB 70— 
75°/o wł. w. 20—20,50; razowa 0—95%/0 wł. w. 
25,50—26,50; otręby: żytnic wymiał stand. 13 50 
do 14; pszenne miałkie stand, 13—13,75; pszcn- 
ne średnie stand. 13—13,75; pszenne grube 13,25 
do 14; rzepak zimowy bez worka 30—40; rzep k 
„imowy bez worka 38—39,50; gorczyca 51—53; 
peluszka 19—21; wyka 19—21; groch: Wiktorja 
38—42; Folgera 33—36; ziemniaki jadalne 
wczesne 4,50—5; makuch lniany 22—23; rzepa- 
kowy 16—17; słonecznikowy 20—21; kokosowy 
17—18: siano nadnoteckie luzem 7,50—8; śrut 
soja 21,75—22,25. 
POZNAŃSKĄ GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 6 sierpnia 1934 r. 

Żyto 17—17,25; pszenica 21,50—21,75; owieś 
16,15—17,25; mąka pszenna o 50 groszy niżej; 
otręby: żytnie 13,25—13,75; pszenne 13 
13,50; średnie 12,75—13. 

Obroty: żyta 1493; pszenicy 326; jęczmienia 
752; owsa 2; mąki 30,5; żytniej 142; otrąb: żyt- 
nich 195; pszennych 825. 


FIRMA ST. SZUKALSKI — BYDGOSZCZ 


notowała w ostatnich dniach za 100 kg w zł.: 
koniczyna: czerwona 150—200; biała 70—120; 
szwedzka 90—120; żółta w luskach 32—38; od- 
łuszczana 70—90; przelot 90—115; inkarnatka 
120—135; rajgras angielski 60—70; tymotka 24 
do 28; seradela 10—12; wyka latowa 20—22; 
wiczka zimowa 80—100; peluszka 22—24; groch: 
Victoria 36—38; zielony 26—28; polny 22—24; 
rzepak zimowy 38—40; czepik zimowy 38—40: 
rzepik letni 42—44; len 44—48; mak: biały 35 
do 62; nicbieski 46—48; tatarka 24—26; lubin: 
żółty 12—13; niebieski 11—12; gorczyca 45—50, 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 6 sierpnia 1934 r. 

Belgja 124.48. 124.59, 123.97; Berlin 206, 207, 
205: Holandja 357,90, 358,80, 357; Kopenhaga 
119.05, 119.65, 118.45; Londyn 26.64, 26.77, 26.51; 
Nowy Jork 5.297/s, 5.307/s, 5.24'js; Nowy Jork 
telegr. 5.293/e, 5.31*/s, 5.28*/s; Oslo 134, 134.65 
133.35; Paryż 34.90, 34.99, 3481; Praga 21.97, 
22.02, 21.92; Sztokholm 137.50, 138.20, 136.80; 
Szwajcarja 172.65, 173.08, 172.22; Włochy 45.46, 
45.58, 45.34. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Papiery wartościowe 
z dnia 6 sierpnia 1934 r. 

30/0 poż. budowlana 43,90—43,80; 4*/o poż. 
inwest. 116; 5/0 (poż. konwersyjna 63—63,13; 
60/0 poż. dolarowa 7276—72,13—72,15; 4/0 poż. 
premj. dolarowa 53; 19/0 poż. stabiliz. 67,63— 
67,38—67,50, drobne 67,75—67,50; 8%% 1. z. T. 
Kr. Przem. Pol. 75/4—75%; 40/m 1. z. ziemskie 
41; 4340/0 |. z. z'en:skie 48,50—48,63; 89%/0 1. z. 
z emskie złot. 43; 5° 1, z. m. Warszawy drobne 
69,75; z 1933 r. 58—57,/5—58,25; 80/0 1. z, Ka- 
lisza 4734; 50/0 1. z. Łodzi z 1933 r. 50%. 

Tendencja: dla pożyczek przeważnie słab: 
sza; dla listów mocniejsza. 


mska wędrówka 
prezydenta Hindenburga 


Z Neudeck do Tznnenbergu na iawecie armatniej 


Neudeck, 7. 8. (Pat). 


Wczoraj wieczorem w gronie najbliższej rodziny prezy- 


denta Hindenburga odprawione zostało ciche nabożeństwo żałobne, poczem tnmnę ze 
zwłokami ieldmarszałka Hindenburga złożono na lawecie armatniej. 

Po obu stronach ustawiły się dwa bataljony honorowe garnizonu z Olsztynka. 

Wzdłuż całej drogi z Neudeck do Olsztynka, wynoszącej około 100 km ustawio- 
no szpaler z członków SA., SS., młodzieży hitlerowskiej i innych związków. 

Przybycie trumny do Tavnenbergu nastąniło około godz. 5 nad ranem. 


Żałobne posiedzenie Reichstagu 


Hitler złożył haić pamięci Hindenburga 
w obliczu parlamentu niemieckiego 


Berlin, 7. 8. (PAT). Od wczesnego ranka 
zamknięto silnemj kordonamj Policji, S. S. i S.A. 
dostęp do Opery Krolla, gdzje miało się odbyć 
ŻAŁOBNE POSIEDZENIE REICHSTAGU. 
Sciany budynku udekorowano kwiatami i śrrier: 
czyną. Z latąrń zwisają długie czawie wstęgi. 
Otoczenie gmachu, które zwykle nabite hylc pu- 
Blicznością, wznoszącą okrzykj ną cześć popu- 
łarnych dygnitarzy tym razem jest zupemie pu- 
ste 1 cisza panuje dgokołą gmachu. 

O godz. 11,30 przyjeżdża Führer, odbiera ra- 
Dort od generała Blomberga, przechodzi przed 
frontem oddziałów Rejchswahry, 


Przy wszystkich wejściąch do gmachu prze- 
prowadza się ścisłą kontrolę i bądanie kąrt wstę- 
pu. Wewnątrz gmachu całą sala obcjągnięta jest 
krepą. Światła przycjemnionc. Na ławach mi- 
nistrów ząaBiadą cały rząd. Na pierwszem miej- 
scu siedzi Führer. Ogólną uwągę Zwraca osoba 
byłego wicekanclerza VON PAPENA, który cho- 
ciąż nie jest już de facto członkiem gabinetu, za- 
siada w pierwszej ławie ministorjalnej. W ła. 
wach poselskich siedz; w mundurze wojskowym 
PUŁK. OBKAR HINDENBURG z nigłżonką. 
Wazystkje ławy poselskie zajęte sę przez posłów 
do Reichstagu. Przybyli w mundurach bronzo- 


wych. W loży dyplomatycznej znajduje się cały 
korpus dyplomatyczny. Obok zasiadają attaches 
wojskowi państw obcych, dalej siedzi KRON- 
PRINZ W WOJSKOWYM MUNDURZE HU- 
ZARSKIM. 

O godz. 12 PREMJER GOERING jako. prze- 
wodniczący Reichstagu otwierą posiedzenie i wi- 
ta przedstawicieli dyplomacji oraz przedstawi- 
cieli delegacyj zagranicznych j reprezentantów 
włądz. 

Następnie PRZEMAWIA HITLER, który na 
początku zwraca się do pulk. Hindenburga x po- 
witaniem a potem wskązuje na niepokój, jaki. od 
szeregu miesięcy panował wśród społeczeństwo 
niemieckiego o prezydenta Hindenburga. w 
dalszym ciagu mówcą skreślił życiorys Hinden. 
burga i jego zasługj w historji rozwoju Niemiec 
Kończąc, wskazał na to, że Hindenburg byt tym 
mężem stanu, który doprowadził dg pogodzenia 
starej tradycji z nową siłą twórczą Niemiec. 

Schodząc z trybuny, Hitler zbliżył się do 
pułk, Hindenburga ji uścjanął mu dłoń. Na- 
stępnie premjer Goering wyraził pułk, Hinden- 
burgowj kondolencję w imieniu Reichstaga. 

Na tem żałobne posiedzenie zamknieża è 
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Zmiana kursu w polityce zagranicznej W. Brytanii 


(Od własnego korespondenta) 


Znaną powszechnie jest tradycyjna linja 
polityki zagranicznej Wielkiej Brytanii. 
Głównym jej celem jest zachowanie równo- 
wagi w stosunkach między mocarstwami 
Kontynentu. Wielka Brytanja przestrzega 
pilnie, aby żadne z tych mocarstw nie do- 
szło do takiej siły i znaczenia, że przewagą 
swoją mogłoby zagrażać pokojowi europej- 
skiemu, a z nim i intercsom Wielkiej Bryta- 
nji. Istniejące od ukończenia wojny świa- 
towej nieprzyjazne ustosunkowanie się An- 
giji do Francji miało źródło swoje w oba- 
wach, że zwycięska Francja wzrosnąć mo- 
że zbyt poważnie i objąwszy hegemonję nad 
innemi państwami w Europie, stać się nie- 
bezpieczną w swej potędze. Stąd właśnie, 
nie skądinąd, narodził się w Anglji przy- 
chylny stosunek do Niemiec powojennych, 
które traktowano tu jako naród skrzywdzo- 
ny Traktatem Wersalskim, naród demokra- 
tyczny, liberalny i pokojowy, któremu z po- 
wodu przegranej wojny, szeregiem wiążą- 
cych i niezmiernie ciężkich traktatów zaha- 
mowano drogę odbudowy i rozwoju. 


Objęcie władzy przez Hitlera zasadniczo 
w opinji publicznej angielskiej nie wpro- 
wadziło żadnych zmian, przeciwnie, uważa- 
ne tu było raczej za zdrowy i konieczny od- 
ruch narodu niemieckiego przeciw polityce 
Francji. Osoba Hitlera i jego program jak 
również metody narodowo-socjalistyczne bu 
dziły jednak od początku niepokój ster rzą- 
dzących Wielkiej Brytanji i najlepszych 
przywódców opinji publicznej. 


Zmienić ustalony pogląd Anglika na 
pewną kwestję nie jest rzeczą łatwą. Żeby 
zrazić sobie nawykłego do odczuwania 
życzliwości, przeciętnego Anglika z ulicy, 
potrzeba było wypadków tak dalece nie- 
mieszczących się w umysłowości angielskiej, 
pełnej najwyższego poszanowania dla pra- 
wa, jakiemi były wypadki niemieckie z 30 
czerwca. 


Ale podczas gdy rząd brytyjski, w naj- 
wyższym stopniu zaniepokojony sytuacją w 
Niemczech, zdecydowany był już na uprzej- 
my zwrot w kierunku Francji, przyjmując 
jak najżyczliwiej ministra Barthou, część 
prasy angielskiej z niepokojem i niezadowo- 
leniem obserwowała tajemnicze rozmowy 
swoich ministrów z francuskim gościem. 
Daily Herald pisał co następuje: „Nietylko 
wizyta p. Barthou spowodowała głębokie 
zaniepokojenie ludzi myślących naszego 
kraju. Wizyta ta jest tylko jednym z poja- 
wiających się w ostatnich czasach sympto- 
mów, świadczących, według słów paryskie- 
go „Le Temps” o dokonującym się procesie 
cwolucji od tradycyjnej dotychczasowej po- 
zycji do nowej linji w polityce zagranicz- 
nej Wielkiej Brytanji". 

Źródłem niepokoju opinji angielskiej, w 
której w dużym stopniu pokutuje jeszcze 
duch ideału izolacji Wielkiej Brytanji od 
epraw europejskich, były także obawy, aby 
rząd brytyjski nie związał się nowomi ja- 
kiemiś umowami, sojuszami czy paktami. 
W najwyższem zdenerwowaniu „The Daily 
Telegraph” pisze, że osłabienie znaczenia i 
powagi Ligi Narodów wywołało jakąś „pak- 
tomanję' jako nowy sposób kolektywnego 
działania poza obrębem Ligi państw szu- 
kających oparcia w celu zapewnienia sobie 
urojonego bezpieczeństwa. Dziennik powo- 
łuje się ponadto na fakt, że nietylko Anglja 
obawia się wciągnięcia jej w nowe zobowią- 
zania: „Minister Barthou, w swoich usta- 
wicznych poszukiwaniach oparcia gdzieko|l- 
wiek i za każdą conę, natrafił tak w War- 
szawie, jak i w Belgradzie na niechęć za- 
wierania jakichkolwiek paktów wzajemne- 
go współdziałania. Polska zawarła mpakty 
nieagresji z Rosją Sowiecką i Niemcami, 
lecz tak samo jak Wielka Brytanja, pragnie 
ona zachować swobodę działania w spra- 
wach bezpośrednio jej niedotyczących". 


„Wielka Brytanja — uspakaja „Times'' 
— nie będzie zaproszona do wzięcia udzia- 
łu w projektowanym przez Francję pak- 
cie. Podpisaliśmy już Traktat w Locarno. 
Kwestja aljansu francusko-angiclskiego nie 
istnieje“. 

W mowie wygłoszonej na demonstracji 
konserwatystów w Birmingham, Neville 
Chamberlain oświadczył ponadto: „Doszły 
do mnie złośliwie rozgłaszane pogłoski, ja- 
koby wizyta ministra Barthou stała w ja- 
kimś związku z próbami wciągnięcia Wiel- 
kiej Brytanji w nowe przymierza z mocar- 
stwami Kontynentu. Nie potrzebuję chyba 
stwierdzać, że niema w tem cienia prawdy. 
Nie wejdziemy w żadne nowe przymierza, 
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ani też nie zmniejszymy naszych wysiłków 
dla utrzymania pokoju”. 


W momencie, gdy stało się jasne, że 
Wielkiej Brytanji nic grozi niebezpieczeń- 
stwo wciągnięcia w żadną wiążącą umowę, 
nowy pakt, czy aljans, których skutki mo- 
głyby się kiedyś objawić w konieczności 
nadstawienia pleców za cudzą sprawę, gdy 
okazało się, że interes brytyjski w żadnym 
razie na szwank narażonym nie będzie, a 
w dodatku, gdy zaświtała nadzieja, że Fran- 
cja może zgodzi się wstrzymać dalsze swoje 
zbrojenia — stała się rzecz niesłychana, ca- 
ła opinja publiczna Wielkiej Brytanji orze- 
(kła jednogłośnie, że projekty francuskie 
przywiezione przez ministra Barthou są 
wspaniałe i w zupełności zasługują na mo- 
ralne poparcie Wielkiej Brytanii. 


Tę idealną jednomyślność wszystkich od- 
łamów opinji brytyjskiej obrazuje najdo- 
bitniej debata parlamentarna z 13 lipca, po- 
święcona polityce zagranicznej Wielkiej 
Brytanji, w której to debacie Sir Herbert 
Samuel, przedstawiciel [iberałów, a więc 
partji tradycyjnie wrogiej Francji, oświad- 


Londyn, w sierpniu 1934 r. 


czył co następuje: „Sądzę, że cały naród 
brytyjski jest zdania, iż pod wielu względa- 
mi, poglądy nasze identyczne są z pogląda- 
mi Francuzów. Militaryzm francuski prze- 
stał istnieć oddawna. Nie gloryfikuje się 
więcej wojny w tym kraju, który tak, jak 
i my, praśnie zachowania swobód obywatel- 
skich oraz utrzymania za wszelką cenę po- 
koju w Europie i w świecie. Wobec takie- 
go stanu rzeczy uważamy za naturalną 
współpracę z Francją na poszczególnych od- 
cinkach polityki międzynarodowej". 


Trudno dzisiaj wyrokować, czy ten zwrot 
w polityce zagranicznej Wielkiej Brytanii, 
objawiający się odsunięciem całkowitem od 
wzburzonych, niespokojnych i niepokoją- 
cych Niemiec, a zbliżeniem do Francji, wy- 
tworzy sytuację o charakterze stałym, moż- 
na raczej, znając niewzruszoną zasadę an- 
gielską utrzymywania w miarę możności na 
Kontynencie systemu „balance of power", 
przypuszczać, że Anglja co pewien czas 
zmieniać będzie swoje sympatje w zależno- 
ści od chwilowego układu sił w Europie. 


L. z. 


„Zbrodniarzeiwrogowie narodu! ukraińskiego" 


Metropolita Szeptycki piętnuje krwawą robotę 


terorystów 


W jednym z ostatnich numerów wychodzące- 
go we Lwowie organu Ukraińców p. n., „Dilo“ 
ukazała się enuncjacja metropolity Szeptyckie- 
go w sprawie skrytobójczego morderstwa popel- 
nionego przez bojowców ukraińskich, na Ukraiń- 
cu dyr. gimn. Babiju. 


W enuncjacji tej metropolita Szeptycki pi- 
sze: 


„Dyr. Babij padł jako ofiara ukraińskich te- 
rorystów. Całym narodem wstrząsnął! dreszcz 
zgrozy.  Zabijają zdradliwym sposobem naj- 
większego patrjotę, zasłużonego przez wszyst- 
Rich przyjaciela, opiekuna i dobrodzieja ukraiń- 
skiej młodzieży. ZABIJAJĄ BEZ JAKIEJ- 
KOLWIEK PRZYCZYNY, chyba jedynie dla- 
tego, że im nie podobała się działalność wycho- 
wawcza zmarłego. Ona była przeszkodą w 
zbrodniczej akcji wciągania rnłodzieży szkół 
ukraińskich w podziemną robotę. Jeśli tak jest, 
TO WSZYSCY ZASŁUŻENI I ROZUMNI 
UKRAIŃCY PADNĄ Z RĄK SKRYTOBÓJ- 
CÓW, bo niema rozumnego Ukraińca, któryby 
się nie sprzeciwił takiej zbrodniczej akcji. Nie- 
ma pedagoga ani nauczyciela, który nie stwier- 
dziłby, że dopuszcza się ciężkiej zbrodni prze- 
ciwko mlodzieży ten, który odciąga ją od pracy 
a wciąga do pracy podziemnej. NIEMA ANI 
JEDNEGO OJCA ANI MATKI, KTÓRABY 
NIE PRZEKLINAŁA PRZYWÓDCÓW, KTÓ- 
RZY ZWODZĄ MŁODYCH NA BEZDROŻA.' 


„Jeżeli chcecie w zdradziecki sposób zabi- 
jać tych — pisze w dalszym ciągu Metropolita — 
którzy sprzeciwiają się waszej pracy, przyszło- 
by wam zabijać wszystkich nauczycieli i profe- 
sorów, którzy pracują dla ukraińskiej młodzieży, 


skich instytucyj wychowawczych, wszystkich po- 
lifyRów i działaczy społecznych." 

„4 przedewszystkiem przyszłoby wam skry- 
fobójczo usunąć przeszkody, której waszej 
zbrodn'czej i głupiej robocie stawia duchowień- 
stwo wraz z biskupami. Bo myśmy od lat stwier- 
dzali i stwierdzamy, jak też nie przestaniemy 
powtarzać, że zbrodnia jest zawsze zbrodnią, że 
ŚWIĘTEJ SPRAWIE NIE MOŻNA SŁUŻYĆ 
Z ZAKRWAWIONEMI RĘKAMI. Nie prze- 
staniemy twierdzić, że KTO DEMORALIZUJE 
MŁODZIEŻ, TEN JEST ZBRODNIARZEM 
I WROGIEM NARODU.“ 


„Skryłobójca, dokonawszy zdradl'wego, po- 
dłego zabójstwa, uważać siebie może za bohate- 
ra, chociaż popełniwszy swoją zbrodnię, uciekał 
jak człowiek, który wstydzi się swego postęp- 
ku." 

„Uciekał przed doczesną karą, myśląc, że 
przez samobójstwo ucieknie przed spoleczną 
odpowiedzialnością į wieczną karą: WZORO- 
WY UCZEŃ PRZYWÓDCÓW UKRAIŃSKICH 
TERORYSTÓW, KTÓRZY BEZPIECZNIE SIE- 
DZĄC ZAGRANICĄ KRAJU, UŻYWAJĄ NA- 
SZE DZIECI DO ZABÓJSTWA ICH OJCÓW 
A SAMI W BEZIMIENNEJ AUREOLI BO- 
HATERSTWA CIESZĄ SIĘ WYGODNEM 
ŻYCIEM, ŚCIĄGAJĄC OFIARY ZAGRANICZ- 
NYCH PATRJOTÓW PRZEZNACZONE DLA 
NARODU, KTÓREGO DOBRO NISZCZĄ." 


Nie trzcba dodawać, że cnuncjacja metropo- 
lity Szeptyckiego wywoła na społeczeństwo 
ukraińskie olbrzymie wrażenie. Jest ona jednym 
z nielicznych trzeżwych głosów  patrjotów 
ukraińskich, którzy mimo zbrodniczego teroru 
mają odwagę nazwać po imieniu krwawą robo- 


wszystkich ojców i matki ukraińsk'ch dzieci, | tę tchórzów — przywódców ukraińskich tero- 
wszystkich przełożonych i przywódców ukraiń- ! rystów. 
->e 


Kiedy padnie piorun z chmur 
na Dalekim Wschodzie? 


WYKAZ PRETENSYJ JAPOŃSKICH. — PROWOKACYJNA POLITYKA SOWIETÓW 


W STOSUNKU DO JAPONII. 


ROSJA NIEZADOWOLONA Z EKSPANSJI JAPON- 


SKIEJ W CHINACH. — DLACZEGO NIE NIE ZACZYNAJĄ? 


Wszystkie dzienniki francuskie zwracają u- 
wagę na zaostrzenie się sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, powtarzając za prasą japońską, iż 
rząd tokijski wystąpił pod adresem rządu so- 
wieckicgo z poważnem „ostrzeżeniem“ z po- 
wodu szeregu wysoce nieprzyjaznych  wystą- 
pień sowieckich w stosunku do Japonii. 

Wykaz pretensyj japońskich jest bardzo dłu 
gi. Chodzi tu o wielokrotne loty samolotów so 
wieckich na terytorjum mandżurskiem, ostrze- 
liwanie statków mandżurskich przez pograni- 
czną straż sowiocką na Amurzc i Sungari, od- 
mowę na propozycję ministra Hiroty w spra- 
wie kolei wschodnio-chińskiej, odmowę wizy 
sowieckiej, delegatowi japońskicmu Tanakama 
ru, który miał wyjechać do Moskwy celem 
wzięcia udziału w pertraktacjach w sprawach 
walutowych, odmowę rozszerzenia praw japoń 
skich na północnym Sachalinie, wreszcie o an- 
tyjapońską kampanję prasy sowieckiej. 

Rząd tokijski, zwracając uwagę na zawarte 
ostatnio pnzez Szwiety pakty o nieagresji z 
zachodniemi sąsiadami 1 udział Sowietów w 


doprowadzeniu do skutku paktów Wschodnie- 


go Locarna, twierdzi, że Moskwa prowadzi wy 
raźnio prowokacyjną politykę w stosunku d9 
Japonji i Mandżurji. Japonja grozi, że o ile 
tego rodzaju polityka będzie kontynowana, — 
rząd tokijski nie cofnie się przed powzięciem 
stanowczych środków, celcm położenia kresu 
sowieckim prowokacjom. Organ japoński 
„Nichi-Nichi“ wspomina przytem o ważnej 
konferencji, jaką odbyli japoński minister spr. 
zagranicznych i wojny w sprawic cnergicznej 
polityki w stosunku do Sowietów. 

Podając powyższe wiadomości „Paris Soir“ 
zaznacza, że o ile Japonja zechce domagać się 
natychmiastowego załatwienia wyłuszczonych 
pretensyj, sytuacja na Dalekim Wschodzie 
może przybrać formy groźne. Sowiety bowiem 
nie będą obojętnie patrzeć na ekspansję ja- 
pońską w Chinach i w tym wypadku trzeba 
przewidywać nowe incydenty. 

W chwili obecnej wydaje się jednak, że za- 
równo Tokio jak i Moskwa nie dążą do pəważ 
nego konfliktu. Japonja nie chciałaby się wplą 
tać w awanturę wojenną, która byłaby źle wi- 
dziana przedewszystkiem przez St. Zjednoczo 


GŁOSY I ODGŁOSY, 


Na trwałym fundamencie 

(i) Cała prasa, oczywiście za wyjątkiem 
socjalistyczno - endeckiej, poświęca ob- 
szerne artykuły dwudziestej rocznicy czy- 
nu legjonowego. Wiadomo, że nasza opozy- 
cja sądzi, że, przemilczając wielkie zdarze- 
nia, zmienić można nawet fakty historji. 
Jest to w jej stylu. Trudno jednak ślepemu 
mówić o kolorach. To też nikt poważnie 
nie traktuje prostactwa i ubóstwa zarówno 
myślowego jak i uczuciowego, które w ten 
sposób okazują ludzie mali, gdy chodzi o 
wspomnienia wielkiej sprawy narodowej. 

„Express Poranny“ pisze: 

„Czyn Józefa Piłsudskiego nietylko u- 
czynił Polskę wolną, ale także, kształtując 
charaktery naszego i przyszłych pokoleń, 
zbudował pod Nią najtrwalszy, niezmożony 
fundament". 


„Czas* stwierza, że tak jak my, tak 
przyszłe pokolenia będą z dumą i wdzięczno 
ścią wspominać ten moment 

„kiedy tysiąc waleczaych ruszyło z Kra- 
kowa, aby w oczach całego świata rozpo- 
cząć ostatnią rozstrzygającą walkę „za na- 


szą i waszą wolność... 

„Dziennik Poznański” podkreśla, że 
dziś tradycja legjonowa musi być tradycją 
ogólnopolską. 

„Wyrastać w niej powinna cała mło- 
deież, W tem sęk, żeby do tradycji tej pod- 
chodzić bez konjunkturalnej epekulacji, 2 
szacunkiem należnym rzeczom wielkim oraz 
c 6erdecznem į zupełnem oddaniem. Bo idei 
trzeba ukochać", 


ludowcy miedzy sobą 


„Kurjer Poranny* zamieszcza ciekawą 
a objektywnie podaną rozmowę z człon- 
kiem dawnego Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego „Piast'. Ów polityk ludowy ze 
szkoły Witosa nie zbyt dobrago jest mnie- 
mania o dzisiejszych przywódcach stronnic- 
twa ludowego. Stwierdza m. in., że gdy za- 
brakło Witosa, wszyscy zaczęli rościć so- 
bie „pretensje do zagarnięcia władzy w 
swoje ręce”. Dziś w łonie stronnictwa pa- 
noszą się zakulisowe intrygi i tarcia. O po- 
śle Rataju rozmówca mówi, że „nie jest 
głową". Dalej zaprzecza, że piastowcy cią- 
żą do stronnictwa narodowego. Znamienną 
jest rzeczą, że, wspominając o stronnictwie 
ludowem na Pomorzu, powiada: 

„Niema tam wybitniejszej osobistości, a 
senator Kulerski przecież idzie po linji aa- 
ei , 

Z Do „naszej linji” — to znaczy piasto- 
wej. Czyli, że polityk ludowy p. senatora 
Kulerskiego nie chce zaliczyć do wybitniej- 
szych osobistości stron. ludowego, a nawet 
widzi w nim frondującego piastwoca. Jak 
widać, polityka ludowa potrafi wyczyniać 
przeróżne kawały. Od siebie dodamy, że 
dawniejsi przywódcy piastowi na Pomorzu 
sami stoczyli się na krawędź ruiny. Powie- 
dzieli sobie głośno wiele brzydkich rzeczy, 
policzkując się nawzajem na papierze, w 
gazetach ludowych. Lepiej o nich nie wspo- 
minać, bo i tak gryzie ich sumienie. 


Wart Pac pałaca 
„Robotnik“, nie mogąc innego wynaleźć 
sposobu, aby pomniejszyć doniosły Zjazd 
Polaków z zagranicy, zamieścił pismo ja- 
kiegoś koła stronnictwa ludowego z Chi- 
cago, w którem m: in. czytamy takie bzdur- 
stwa, że „wypadki w Polsce w ostatnich la- 
tach wpłynęły ujemnie i mocno osłabiły u- 
czucia łączności z krajem u Polaków w A- 
meryce'... Skąd idą takie nastawienia, wyni- 
ka ze zdań poniższych, zawartych w powyż- 
szem piśmie: 
„Pragaęlibyśmy, aby ceebrani delegaci od- 
czuli nieszczęśliwe położenie uchodźców 


procesu brzeskiego i łaskawie zabrali głos 
o przywrócenie im praw obywatelskich" 


Zapomniano widocznie dodać, że u- 
chodźcy t. zn. Witos i jego towarzysze sami 
pozbawili się prawa obywatelskiego, gdyż 
przed wymiarem sprawiedliwości tchórzii- 
wie uciekli z Polski. Insynuacje zaś kiku o- 
sobników, które dostąpiły „zaszczytu” wy- 
drukowania w „Robotniku'* mówią za sie- 
bic. Są nietylko dowodem warcholenia gar- 
stki zbankrutowanych partyjników za oce- 
anem, ale świadczą i o tem, że i tu u nas 
pewne czynniki opozycyjne chciałyby po- 
mniejszyć wagę i znaczenie zjazdu Połoniji 
zagranicznej. I jedni jak i drudzy warci 
są siebie. 

M O U HR aj. 


ne. Z drugiej strony Rosja sowiecka w razic 
wybuchu wojny nie byłaby w stanie przerzu- 
cić odrazu większych sił na wschód przez ob- 
szar Syberji. 

Niemniej sytuacja wydaje się niewyraźna. 
Do niepokoju na Dalekim Wschodzie przy- 
czynia się również w niemałym stopniu pochód 
rewolucyjny sił na Fu-czeu. 
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Wyspa szczęśliwych 


nie zna pojazdów mechanicznych 


Wydawałoby się niemożliwem istnienie dzi- 
sjaj eleganckiej, świątowej miejscowości kąpie- 
lowej, w której nie byłoby aut, motocyklów, 
motorówck - wogóle pojazdów mechanicznych. 
A jednak... A jednak miejscowość taka jstniejo 
i cieszy saję wielką frekwencją. 

Brioni, perła Adrjatyku, o niej to mowa, po- 
siada od czterech dziesiątków lat swoją dyna- 
stję prywatną i swoją konstytucję, która nie 
przestąłą obowiązywać nawet od chwili przej- 
ścią wyspy pod panowanie włoskie. Wyspa 
Brioni, położona w zatoce Poli, posiąda cudo- 
wny klimat, przecudowną roś'jnność, wspaniąłą 
plażę, Zresztą jest to „raj na ziemi'', jak się 
wyrażają o niej cj, którym dane jest spędzać 
swoje ferje w tym zakątku. Brioni należała od 
40 lat do rodziny magnata węglowego, Kupel- 
wiezerą, który cały swój majątek włożył w za- 
drzewienie wyspy sprowadzanemi ze wszystkich 
stron świata drzewąmi, cyprysami, laurami, pin- 
jami, cedrami ete. Za pośrednictwem Hagen- 
becka sprowadził też į zaaklimatyzował ną 
Brioni całe stado jelenj, sarn, bażąntów, pawi, 
które korzystają tu z zupełnej swobody i nie 
boją się ludzi. 

Na Brioni nie wolno jeździć samochodami. 
Pojazdy mechaniczne są wogóle wyklęte. Tylko 
konie, jako siła pociągowa, służą dla turystów, 
odwiedzających Brioni. Mimo tych antinowocze- 
snych rygorów należy dzisigj Brioni do najbar” 


Tarapaty finansowe arystokracji 
angielskiej 


Jednym z przykłądów trudności materjal- 
nych, w jakich znajduje się obecnio arystokra* 
cja angielska, jest fakt wynajęcia przez księ- 
żnę Northumberland swojej posiadłości 
skiej, Albury Park. Do wynajęcia przeznaczo- 
ny został pałąc mieszczący 17 pokoi sypialnych, 
bibljotekę, salony reprezentacyjne, urządzone ji 
umeblowane w stylu epoki Karola II. Cudowny 
park otaczający cały kompleks budynków i pa- 
łaców liczy 900 lat istnienia. 

W r. 1042 należało Albury Park do posia” 
dłości Ryszarda Tonbrjdges, który był panem na 
4] zamkach. Następnie przeszły dobra ną wła- 
gność Earl'a of Aroundel, Surrey and Norfelk. 
Obszary należące do kompleksu Albury Pąrk zaj- 
mują przestrzeń ok. 2000 hektąrów. | 


Siedmioletni poliglota 

jest kiepskim rachmistrzem 

Budzącem podziw cudowne dzieckiem jest 
siedmioletni Paul, syn urchitekta paryskiego 
Marcet'a. Mały Marcet  posiadą fenomenalne 
zdolności lingwistyczne. Uczy się obcych języ- 
ków z tuką łatwością, z jaką jego rówieśnicy 
uczą się nowej gry w klipę, w piłkę. Opanową- 
nie į poznanie nowego języka jest dla małego 
poligiaty kwestją kilku tygodni. 

Talent Marcet'a jest jednak jednostronny, 
gdyż poza zdolnością do języków obcych, nie 
potrafi oz rozwiązać  uajprostszego zadania 
farytmetycznogo. Marcet — ojciec, dumny baf- 
dzo ze swego syną. 


W kilku wierszach 


W BANACIE (Rumunja) cdbyły się konfe- 


rencja  ministerjalna, na której premjer 
Jatarcscu  oświądczył, że zagadnienie re- 
wizji  konsiytucjj — należy uważać za 


uieaktug:ne. jtząd skłonny jest znieść 
stąu obiężenia, lecz zmuszony jest do utrzymy- 
wania go przez tych, którzy usiłują sąbotować 
prace rządu i zakłócąć ład w państwie. 

Urzędowa agencja BUŁGARSKA donosi: 
Premjer Gieorgjew oświadczył przedstąwicielom 
prasy, iż pożyczka wewnętrzna rozpjsaną w wy- 
sokości 150 iniljonów lewów, zostałą pokryta 
przeszło trzykrotnie w wysokości 475 miljonów 
lewów. 230 miljenów pójdzie na pokrycje niedo- 
boru budżetowego. 

Jednocześnie w SOFJI i w MOSKWIE oggło- 
szony został protokół w sprawie nawiązania nor- 
malnych stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
bułgarję a Z. S. R. R. 

Podczas „czystki'* wyższej uczelni komuni. 
stycznej w OHARKOWJIE (Z. S. R. R.) wykryto 
wśród profesorów organizację nacjonalistyczną. 
25 profesorów wydalono z partjj. 

W KIJOWIE (Z 9S. K. R.) strącono 2 przy- 
wódców szajki bandytów, która napądała ną po- 
ciągi podmiejskie. Pozostałych członków bandy, 
do której należało m. jn. 10 konduktorów skz- 
zano na długoterminowe więzienie. 

Wdową po kanclerzu Dollfussie wyjedzie 
wraz z dzjećmi z RICCIONE (Włochy) do Au- 
strji 15 sierpnia. 

Z LUCERNY (Szwajcarja) donoszą, że zmarł 
tam na udar serca były gubernator Bodenkredit 
Anstalt dr. Rudolf Sjeghart. Jak wiadomo, ode- 
grał on w życiu politycznem przedwojennej Au- 
strji oraz w sferach finansowych wybitną rolę. 

W MOULINS (Francją) zdarzył się wypa- 
dek samolotowy, w którym. został ciężko ranny 
pilot Hervet, przewodniczący Aeroklubu depar- 
tamentu Cher, a lekkie rany odniosła żona zna- 
nego lotnika Oelleticy d'Oisy i mechanik. Samo- 
lot skapotował przy przymusowem lądowaniu ną 
skutek brąku benzyny» 


wiej- 
U e e 
| wio sprawa rozwodowa profesora seminarjum 


dziej eleganckich plaż na Adrjatyku i nie każ- 
dy może sobie pozwolić na pobyt w tym zaczą- 
rowanym zakątku, gdzie jak w raju jelenie i 
sarny podchodzą zbliska do spacerowicza, jedzą 
z ręki, gdzie niemą tempą, pośpiechu, hałasu, 
stacyj benzynowych, garażów, autostrąd i t. p. 
zdobyczy cywilizacji. Kto tu przyjeżdża, zosta. 
wia troski za sobą. Tąk przynajmniej brzmi de- 
wiza wyspy szczęśliwych. 
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$owiecka ekspedycja naukowa zabawi w pustyni 3-4 miesiące 


Sowieckje dzienniki rozpjsują się o nowej 
wyprawie naukowej, której ządaniem jest zbąda- 
nie znajdującej się w Azji Środkowej pustyni 
Karą-Kum. Wyprawa ta wyruszyła niedawno z 
Moskwy ną samochodach. Postawiła ona sobie 
przeważnie cele geograficzne, nąukowo-badaw- 
cze, zmierzające do dokładnego zbadania pustyni 
KararKum i zlikwidowania jednej z ostatnich 
już „białych plam'* na mapje rosyjskiej Azji 
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W Mandżurii ślub, w Chinach rozwód, w Australji proces 


Sąd Okręgowy w Wiedniu ma do rozstrzy- 
śnięcia wyjątkowo sprawę rozwodową, której 
punktem wyjścia był ślub w Mandżurji, roz- 
wód w Chinach, a jako że rozwód chiński nie- 
ważny jest w Austrjij — udzielenie rozwodu 
według kodeksu austrjackiego.  Charbin — 
Szanghaj — Wiedeń — Szanghaj, oto etapy 
geograficzne zawiłego zatargu małżeńskiego. 

Przed laty wywędrował na Daleki Wschód 
obywate| austrjacki, inż. E. W. W 1919 roku 
poznał w Charbinic piglbną Rosjankę, pannę 
Tamare L. Czterdzicstoletni wiedeńczyk ożc- 
nił się z dwudziestoletnią Rosjanką. Małżeń- 
stwo W. przeniosło się wkrótce potem z Char- 
bina do Szanghaju, śdzic pana W. powoływa- 
ły jego sprawy zawodowe. W tym czasie har- 
monja małżeńska popsuła się i w kolonji euro- 
pejskiej w Szanghaju zaczęto opowiadać sobic 
o romansie, jaki młoda inżynierowa nawiąza- 


ła z jednym zą swoich rodaków. Wieści te do- 
szły do uszu p, W., który wszczął kroki roz- 
wodowc. Dla uproszczenia sprawy, skarga roz 
wodowa skierowana została do sądu (p. W. 
jest cwangelikiem), gdzie pani W. przyznała 
się otwarcie do winy, Sąd, wyrokując na pod- 
stawie kodeksu chińskiego, orzekł, iż wobec 
jawnego przyznania się małżonki p. W. do wi- 
ny, udzicla stronom rozwodu. 

Na tem jadnek nie koniec. Rozwód chiński 
nie jest ważny w Austrji, zaś p. Tamara pra- 
śnic wyjść jaknajprędzej powtórmie zamąż. — 
Nic był owięc innej rady, jak uwdać się w po- 
dróż z Szanghaju do Wiednia, aby tu, już we- 
dług kodeksu austrjackiogo, otrzymać legalny 
rozwód. Tak więc sąd wiedeński będzie miał 
do rozstrzygnięcia egzotyczną geograficznie 
sprawę rozwodową. 


ji uczenicy 


zZeszłowiecznego pedagoga-małżonka 


Przed sądem w Londynie toczyła się nieda- 


uwuczycjelskiego, Ougton'a. Przebicg sprawy 
był o tyle interesujący, że motywy Skargi rog- 
wodowej, złożonej przez małżonkę prof. Oug- 
ton'a, były dość niezwykłe. 

Nieszczęśliwe pożycjo małżeńskie pp. Ougton 
polegało ną tem, że pan profesor stosował Zo» 
szłowicczne metody pedagogiczne w rodzinie, a 
że dzieci nie posjądał, przeniósł je na osobę swej 
żony. Wychowywał ją i oceniał jej sprawowanie 
tak samo, jąkby to było w szkole. Dość często 
więc otrzymywała 33-letnia pani profesorowa 
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„linijką po łapkach‘‘, co nio ządowalniało jed- 
nak całkowicie popędów wychowawczych mał- 
żonka, który prowadził stalo kontrolę „sprawo- 
wanja się'* swojej „uczenicy'* i regularnie co 
tydzień stawiał jej stopień ze sprawowanią. Je- 
śli stopień wypadł niedostąteczny, pan profesor 
wynmierzał przykłądną karę żonie. Jeśli wycho- 
wawcą był w łagodnicjszym nastroju, zamienjał 
karę fizyczną ną karę zamknięcia w cjemnej 
komórce na przeciąg od dwóch do ośmiu godzin. 
Opowieść adwokatą żony-uczenicy zrobiła na 
sądzie duże wrażenie, tak, iż wyrok wypadł na 
korzyść maltrotowanej małżonki p. Ougton'a. 


Środkowej. Ekspedycja przebywać będzje w pu- 
styni około 3—4 miesięcy. 

Ekspedycja podzieliła się ną 5 oddzzałów, z 
których każdy wziął na siebie zbadanie okre. 
ślonego obszaru. Pierwszy oddzjał obejmuje swą 
pracą południową część skąlistej pustyni Uet- 
Urt, pozbawionej wszelkicgo życją i stanowiącej 
jeden z najgłuchszych zakątków Zwięzku Re- 
dzjeckiego. 


Drugi oddział skieruje się w okoliee Taar- 
Kyr, przez nikogo jeszcze niebądane  wisłkie 
Przestrzenie bez Żądnej fauny i flory. 

Trzeci oddział zajmie się badanjem dna wy- 
schniętego jeziora Sarakąmysz, powleczonągo na 
dziesiątki kjlometrów warstwami soli i również 
pozbawionego wszelkich śladów żyeja organiez. 
nego. 

Czwarty oddzjał zboczy znącznie na południe 
i zajmie się badaniem okolie Uzboja — stąrożyt. 
nego lożyską rzeki, która niegdyś przepływałą z 
jeziora Sarakamysz do morza Kaspijskiego. 
Wielkie jest naukowe znaczenie tych badgó w 
związku z projektem Goprowądzenia wód z rzeki 
Amu-Darja do jeziora Mąrakamysz, etąd zaś 
Uzbojem do Iaorza Kaspijskiego. Celem tego 
projektu jest nawodnienie pustyni. 


Piąty wreszcie oddział ekspedycji zajmie się 
rejonem Zaunguskim, t, j. wschodnią częścią pu- 
styni Kąara-Knm. Będzie to teren dlą samocho- 
dów najtrudmejszy z powodu napotykanych w 
pustyni lotnych pjasków. 


We wezyetkich tych rejonach nie było dotąd 
żadnych badań, któreby dały pojęcie o geolo- 
gicznej budowie miejscowości. Dzięki pracom 
ekspedycji zostanie poraz pierwszy sporządzona 
mapa geologiczna, paleografiezną, glebozngwcza 
i in., ii także zostanie uzupełniona i poprawiona 
mapa geograficzna. 

Szczególne znaczenie gospodarcze będzie mia- 
ło sporządzenie mapy hydrogeologicznej oraz 
prace specjalnych oddziałów geobotaników w ee- 
iu zbadania możliwości stworzenia gospodarstw 
hodowlanych jako to: hodowli wielbłądów itd. 

Powodzenie ekspedycji jest zapewnione dzię- 
ki udziałowi w jej xierownictwie nąukowem naj- 
większych qutoryietów ZSRR: członków Aka- 
demji Nauk Fersmąna, Gubkina, Archangielskie- 
go, Obruczew2 i jn. Na czele ekspedyeji stoi 
dowódca pierwszego rejdu Karakumskjiego, Mi- 
recki. l 
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zjadą co Włocławka 


W dniu 18 sierpnia rb. we Włocławku od- 
będzie się zjazd członków Związku Wytwór- 
ców Jęczmienia Browarnego. Głównym przed- 
miotem obrad będzie przygotowanie III Ogól- 
nopolskich Targów na jęczmień browammy w 
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wytwórcy jęczmienia 

Voznaniu, wyznaczonych w dniach 12—14 wrze 
Śnia rb. Spodziewane jest przybycie na targi 
te licznych kupców nictylko z kraju ale i z 
zagranicy. 


Pierwsza partja 


Rząd grecki zamówił w Polskiej Wytwór 
ni Papierów Wartościowych w Warszawie zna 
czną ilość znaczków pocztowych dla Grecji. 
Wytwórnia zakończyła w tych dniach pierw- 
szą serję zamówionych przez rząd grecki zna- 
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Wiadomości 


WYSTAWA „MLEKO DLA WSZYSTKICH:. 


Liga Nabialowa przystąpiła do zorganizowa 
nia w Warszawie wystawy pod nazwą „Mleko 
dla wszystkich”. Wystawa ma na celu pro 
pagandc podniesienia konsumcji mleka w Pol 
sce, która w stosunku do zagranicy jest zni 
koma. W propagandzie tej weźmie czynny 
udział również Centralne Towarzystwo Popie 
ranig Wytwórczości Krajowej, które zorgani 
zuje na wystawie tej dział dydaktyczny. 

NOWE MONETY 5 I 10ZŁOTOWE 

W celu upamiętnienia podjęcią walki zbrcj- 
nej o ogwobodzenie Ojczyzny i wymarszu w po- 
le dnja 6 sjerpnja 1914 r. oddziałów Związków 
i Drużya Strzeleckich pod wodzą Józcfa Piłsud- 
skiego, monety srebrne wartości 5 i 10 złotych 
będą bite w miesiącąch sierpniu i wrześniu 
1934 r. według nowych wzorów. Wzory te przed- 
stawiają ną jednej stronie monet podobiznę P. 
Marszałka Piłsudskiego, z drugiej zaś strony 
godło państwowe o nieco zmienionym rysunku i 
napis: „Rzeczpospolita Polska'* oraz waytość 
monety 5 lub 10 złotych. 


Zagraniczne 
WSPÓLNA NAWIGACJA NA 
DUNAJU. 


Zasady utworzenia związku towarzystw że- 
glugi Małej Ententy na Dunaju zostały prze- 
dłoone na konferencji przygotowawczej rady 


czków, które w najbliższym czasie przewiezio- 
ne zostaną do Grecj. drogą samolotową. Znacz 
ki te w ilości 3.000.000 arkuszów przewiozą 2 
aparaty polskich linij lotniczych. 
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ckonomicznej małej Ententy w Belgradzie w 
grudniu 1933 r., zatwierdzoac na posiedzeniu 
tejże rady w Pradze w styczniu i przyjęte na 
posiedzeniu w Bukareszcie w maju roku bie- 
żŻącego. Wobeo tego w najbliższym czasie bę 
dą zawarte pomiędzy towarzystwami żegluzi 
konwencje, których podpisanie nastąp: w trak 
cie zjazdu rady w Belgradzie w sierpniu. 

Narazie Związek Towarzystw Żeglugi na 
Dunaju państw Malej Ententy obejmie: 1) 
Czechosłowackie Towarzystw» Żeglugi na Du 
naju, 2) Jugosłowiańską Państwową Żeglugę 
Rzeczna, 3) Serbską Kampanję Żeglugi, 4) To- 
warzystwo Żeglugi Simon Schultz w Pantche 
vo, 5) Towarzystwo Rumuńskiej Państwowej 
Żeglugi Rzecznej, 6) Rumuńskie Towarzystwo 
Żeglugi na Dunalu. 


Związek Towarzystw Żeglugi Państw Małej 
Ententy na Dunaju będzie pasiadał wielki ta- 
bor rzeczny, obejmujący: 108 holowników i 
16 statków towarowych z motorami >? łącznej 
sile 50.350 HP, nadto 771 statków przewozo 
wych i 81 statków-cystern o pojemności 609.089 
ton. Związek z uwagi na położenie geograficz 
ne krajów, które doń należą, ma w swych rę 
kach żeglugę na Dunaju górnym, środkowym 
i dolnym. 


TURCJA BUDUJE CUKROWNIE. 


Rząd turecki w programie industrjalizacji 
kraju realizuje również bardzo energicznie roz 
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budowę przemysłu cukrowego. Na jesieni ma 
być uruchomiona czwarta już wielka cukrow 
nia. Polityka ta doprowadzić może wkrótce 
do całkowitej samowystarczalności Turcji w 
tej dziedzinie. 


RUCHLIWOŚĆ CZESKA. 


Szereg firm wielkiego przemysłu wełmianegu 
Czechosłowacji kończy pertraktacje z rządem 
Grecji w sprawie większych zamówień na to 
wary wełnianc. Wartość zamówień rządowych 
kami ma około 30 miljonów koron cze 
skich. 


CZESI PISZĄ SZKLANEMI STALÓWKAMI 


Czechosłowackie ministerstwo oświaty zale 
ciło używanie w szkołach stalówek ze szkła. 
Stalówki szklane mają tę wyższość  jaksbv 
nad zwykłemi stalowemi, że wdłużej trwają, 
że nie rdzewieją, dają się łatwo oczyścić etc. 
A pozatem chodzi władzom o to, że stalówki 
tego rodzaju mogą być wyrabiane w kraju, 
podczas gdy pióra stalowe sprowadzana prze 
ważnie z zagranicy. 


SPADEK OBROTÓW TOWAROWYCH 
MARSYUJI. 


Podczas gdy ruch statków na wejściu w por 
cie marsylskim za 5 miesięcy br. wzrósł do 
7.394 tys. trn z 7.394 tys. trn. za taki sam okres 
1933 r., to obroty towarowe w tym samym 
czasie zmalały z 3.101.759 ton do 2.962.779 ton. 
Ruch pasażerski, który odgrywa dla portu mar 
sylskiego bardzo dużą rolę, spadł z 259.597 
osób do 247.267 w ciągu 5 omawianych miesię 
cy ostatnich 2 lat. 


W porównaniu z 1913 roku  pięciomie- 
sięczny okres br. wykazuje wzrost ruchu stat 
ków i osób a spadek obrotów towarowych. 


JAPONJA ZALEWA SWEMI TOWARAMI 
JUGOSŁAWIĘ. 


Import towarów japońskich do Jugosławji 
przez Saloniki wyniósł w 1933 r. około 20.000 
kg łącznej wartości 640.000 dinarów. W pierw 
szej połowie rb. import ten wyniósł już prze 
szło 30.000 kg wartości przeszło 1 miljona di 
narów. Import obejmuje w pierwszym rzę 
dzie towary bawełniane średniej jakości i bia 
łe tkaniny bawełniane, dalej żarówki. porcel: 
nc, zabawki, ołówki, konserwy i wyroby z 
laki 


f 
i 
| 
4 
i 
g 


ŚRODA, DNIA 8 SIERPNIA 1934 R. 


Ifroda i 


Y UZNANY 


KA NAJLEPSZY y 


Najpoważniejszy kandydat 
do pokojowej nagrody Nobila 
Jako kandydata do Pokojowej Nagrody Na 
bla na rok 1934, jaka ma być przyznana w gru 
dniu, przedstawi! hrabia Robert Cecil z Anglji 
międz: narodową organizację kobiet w Gene- 


wie. Wybór swój hrabia uzasadnia tem, że 
do organizacji tej należy 40.000.000 kobiet 
różnych klas, ras i wyznań, „które w wielkiej 
mierze przyczyniły się do urobienia  opiaji 
przeciwko wojnie, w różnych częściach świa- 
ta“. 


Moda 


Pierwsze zwiastuny jesiennej 
mody 


Jeszcze mamy przed sobą całą połać lata, a 
tu nadchodzą już pierwsze sygnały jesieni. Pa- 
ryż szykuje się gorączkowo do sezonu jesien- 
nego. W wielkich magazynach wre i kipi. Na- 
razie nie zanosi się na żadne rewolucyjne zmia- 
ny. Kobiecość į prostota charakteryzuje pierw- 
sze modele kostjumów i płaszczy. Komplety 
trzyćwierciowe obowiązują nadal, sylwetka 
smukła, i podwyższona, Do jasnych kostjumów 
ciemniejsze bluzki. Do ciemnych — jasne. Nie- 
zliczona ilość i rozmaitość wszelakich pelery- 
nek. Najcharakterystyczniejszą cechą nadcho- 
dzącej jesieni będzie ogromna ilość futer na 
przybranie. Nietylko kostjumy i płaszcze zdo- 
bić będą lisy, ale nawet male capes i żakiety 
przybrane będą pasami i smugami płaskiego 
futra. 

Tak zwane „petites robes“ są skromne w li- 
nji i dystyngowane w przybraniu. Żadnych 
skomplikowanych krojów. Ozdoby — dyskret- 
ne i nie rażące w kolorze. Zamiast dotychcza- 
sowych „lingerie“ przybrania z lekkich futer. 
Kołnierze i kokardy z tak bardzo twbrzowego 
„herminette“. Wielką zdobyczą nowej mody 
są tuniki, tworzące jakgdyby podwójne spód- 
niczki, z pod których widoczne są falbany sze- 
rokości 15—20 cm. Niemniej wdzięczną zdo- 
bycz stanowią długie bluzki, zwane „casaque*, 
uszyte z tego samego co spódniczka materjalu 
lub kontrastowo inne, zarówno pod względem 
materjalu jak i koloru. Do najmodniejszych po- 
łączeń należy: czarno-białe,  srebrno-szare, 
bronzowo-herbaciane i  pastelowo-niebieskie. 
Z nowych eleganckich tkanin wyróżnia się błysz- 
czący jedwab sztuczny ; „burangence”. 

Jesień, która przynosi nam zazwyczaj 
wszystkie odcienie rdzy, miedzi i czerwieni, nie 
odstąpi'i tym razem od swoich zasad, ale nie do 
pomyślenia jest dobrze skompletowana garde- 
roba bez dwóch conajmniej czarnych sukien, 
jednej skromn'ejszej i drugiej bardziej strojnej. 
Wypróbowana i nie dająca się zastąpić recepta 
na elegancję i szyk! Gena. 


Rady praktyczne 
Rzadko używana bielizna stołowa, oraz o- 
zdobne Iniane nakrycia będące dumą każdej go- 
spodyni, wymagają owijania w niebieskie bibul- 
ki, by w czasie, kiedy nie są używane, nie ule- 
gały zżólknieniu. Byłoby daleko prościej i lat- 
wiej wymalować wnętrze szułlady niebieską 
emalją, co usunie konieczność owijania w bibuł- 
kę plócien stołowych. 
e k m 
Kilka kropel olejku lawendowego na półce 
bibljoteczki domowej, zapobiegnie pleśni ata- 
kującej cenne egzemplarze książek. 
o ® 


74 | 
Żarówki elektryczne powinny być ścierane 
ak i inne przedmioty w mieszkaniu, a raz na 
miesiąc nyte w letniej wodzie. Zakurzona ża- 
rówka daje złe światło. Myjąc żarówkę należy 
uważać, by nie zamoczyć części metalowych. 
e e 
Niemodny już datar taburet do pianina, krę- 
cący się dokoła, powinien znaleźć honorowe 
miejsce w kuchni i w pralni. Zaleta jego kryje 
się w ruchomości siedzenia, co przy prasowaniu 
bielizny nabój wielce Jig rak. 


Mleko WSE które się AA straciło 
smak lub z innego powodu nie nadaje się do 
użytku, można użyć do czyszczenia srebra sto- 
łowego. Srebro pozostawione na pół godziny 
w mleku, po wymyciu wodą będzie 
lśniące, 
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nas nader ciężkic. Po krótkim okresie po- 
myślnej konjunktury przyszedł niesłychanie 
ciężki okres kryzysu ekonomicznego, które- 
go ofiarą padła w pierwszym rzędzie inte- 
ligencja pracująca. O położeniu jej mów:o- 
no i pisano wiele, zdaje się jednak, że sze- 
rokic warstwy naszego społeczeństwa nie u- 
świadamiają sobie dostatecznie, jak głębo- 
ko sięga obecne przesilenie, jak ujemnie się 
odbija nawet na podstawowej komórce spo- 
łecznej, jaką jest rodzina 

Słyniemy w świecie jako naród o bardzo 


ten wszakże zawdzięczamy głównie ludno- 
ści wiejskicj, następnie pracownikom fizy- 
cznym. Bliższe zaś wejrzenie w te stosunki 
stwierdza ponad wszelką wątpliwość, że in- 
teligencja pracująca w Polsce nietylko nie 
bierze w dziedzinie przyrostu ludności wy- 
datniejszego udziału, ale że w porównaniu 
ze stosunkami w innych krajach znacznie 
pozostaje w tyle. 

Jeżeli porównać rozrodczość małżeństw 
wśród inteligencji w obecnem i poprzedniem 
pokoleniu, okaże się, że płodność obniżyła 


Co kto lubi 


Dwie odpowiedzi na pytanie „Kiedy kobiety są najpiekniejsze?" 


Znakomity pisarz francuski Paul Reboux 
przeprowadził wywiad na temąt „Kiedy kobiety 
są najpiękniejsze?‘ 

Na pytanie to otrzymał 
cych odpowi-dzi. Pewien 
swój na tę sprawę wyraził 
JĄCY 

„Kobiety są najpiękniejsze w lecje. W zimie 
są zakryte najrozmaitszemj płaszczami, futram;, 
które zniekształcają ich sylwetkę. W zjmie ma- 
ją nos zaczerwieniony od mrozu. Śniegowce po. 


szereg 
młodzieniec 


interesują- 


pogląd 
w Sposób następu- 


większają ich stopy i znieksztąłcąją chód. W ja- 
ki sposób wtencząs możemy osądzić ich pięk- 
ność? Prawie się ich w zimie nie widzi. 

Natomiast w lecie kobiety s} więcej przycią- 
gające, gdy lekkie stroje nje przeszkadzają ich 
kształtom. Nie można o tem zapomnieć, że lato 
jest sezonem kąpieli słonecznych j morskich. 
Któż mógłby zamykać oczy na piękność kobiet 
w lecie, widząc, jak opalają się one ną słońcu 
w kostjumach plążowych? Tak, proszę pana, ko- 
biety są najpiękniejsze w lecie. Należę do mło- 
dej generacji. Nie lubję trudności ani hipokry- 

Dlatego najwięcej kocham lato, sezon swo- 
body i nagości'' 

Pewien starszy mężczyzną na pytanie P. Re- 
boux odpowiedział zupełnie inaczej: 

„Jak możną twierdzić, że kobiety są pięk- 
niejsze wtedy, gdy widzj się wciąż ich nagość 


na plażach, gdzie przypiekasją się na słońcu, 
błyszczące od najrozmajtszych tłuszczów, jak 
drób przed włożeniem na rożen?! Razi to po- 
prostu wzrok. Są one zupełnie bezwstydne. Le- 
żąc w sjlnych promieniąch słońcą i nie pozwa- 
lając na to, by jakikolwiek cień przydąwał 
wdzięku cjałom spalonym na nieprawdopodobny 
kolor, ze skórą, która nieraz schodzi całemi pła- 
tami, odsłanjając krwiste oparzenią. Niemniej 
nie są one piękniejsze w mjeście, gdyż widać 
wtedy na ich twarzach upał, chociąż wciąż pu- 
drują nosy i czoła i wciąż zaglądają do torebki, 
gdzie mają ukryte lusterko. 

Zima, jest sezonem dla kobiet najlepszym, to 
okres, gdy znmiąst wystawiać się bezwstydnie 
na spojrzenia wszystkich, mają wdzięk kwiątów 
jeszcze nierozwjniętych z pączków. Trzebą je 
dopiero odgadywać. Jest to o wiele przyjem- 
niejsze, niż skonstatować za jednym rzutem oka, 
jak są zbudowane od stóp do głów. Ruchy ich 
ciał pod starannem okryciem są o wiele wdzię- 
czniejsze, niż ruchy, gdy są w kostjumie kąpie- 
lowym. Policzki ich są zaróżowione od mrozu, a 
nie przypalone, jąk ną blasze. W zimie zużywa. 
ją mniej kosmetyków, przez co twarze ich mą- 
ją wygląd naturalniejszy. Pod każdym wzglę- 
dem zima jest sezonem sprzyjającym więcej, da- 
leko więcej piękności kobiecej, niż lato''g 


Powrót do robót szydełkowych 


Jak przerobić i ozdobić rękawiczki? 


Moda nakazała powrót do robót ręcznych, 
czy też konieczność kryzysowa podsunęła myśl 
uzwpełnian.e garderoby własnemi taniemi, a e- 
fextownemi robótkami, dość, że każda prawie 
z pań jest obowiązana mieć coś szydełkowa- 
nego 

Jedną z trudniejszych jest robota rękawi- 
czek, tak noszonych tego lata, Robimy je e 
cienkiego białego, lub kremowego kordonku, 
szydełkiem, na drutach albo sposobem siatko- 
wym 

Najważniejszą częścią ręcznych rękawiczek 
są ozdobne mankiety, Wykonujemy je albo 
słupkami : półsłupkami na zmianę, albo robimy 


siatkę z łańcuszków : pilotek, gwiazdki, rozet- 


ki płaskie i pełne, imitujące róże, wrabiane w 
łańcuszkową siatkę wyglądają ładnie i ozdob- 
nie, 

Rękawiczki zwykłe, krótkie jedwabne, lub 
nawet bawełniane przerabiamy włacnoręcenie 
na modne dodając mankiety szydełkowe, albo 
z orgaatyny ciętej w skośne, płaskie falbany, 
Falban takich może być 2—3, Wykańcza się je 
ruloaikiem Chcąc dorobić szydełkowe mankie- 
ty, należy obciąć rękawiczkę w przegubie, ob- 
robić równo : ściśle półsłupkami, W dalszym 
ciągu roboty, robimy kilka rzędów półsłupków 
dla umocnienia koronki, aby nie opadała, Dal- 
czą część mankieta rozszerzamy do ładnego 
kształtu klosza, 


Dobra gospodyni 


SEREK WIŚNIOWY. 


Piękne dojrzałe i wydyclowane wiśnie, ugo- 
towuć z odrobiną wody i przetrzeć przez sito. 
Na 1 kilo miązgi dać 1⁄4 kilo cukru i usmażyć 
ną wolnym ogniu aż do gęstości. (Gotową wy- 
smażoną mąrmeladę wyłożyć w cienkich war. 
stwach na foremki wysypane mączką cukrową 
i wysuszyć w letnim pjecu, następnie pokrajać 
w kostki albo plasterki, maczać w miałkim cu. 
krze i opakować warstwami przegrodzonemi pa- 
pierem w puszkach glbo pudełkach. 

Dostątecznie wysuszone można maczać w 
w polewie czekolądowej i podawać dzieciom ja- 
ko łakocie, albo też wykrawać w ładne formy 
i przechowywać na ozdoby do tortów. Są sma- 
czne, zdrowe i niedrogie, możną więc niemi za- 
stąpić liche słodycze, jakie dzieci nabywają w 
sklepikąch. 

BABA PONCZOWA NA GORĄCO. 

Proporcja: 50 dkg. mąki pszennej najprzed- 
nicjszej, szklanką mleka, 3 dkg. drożdży, 5 żół- 
tek, 1 całe jajko, 6 dkg. cukru.pudyu, 10 dkg. 
mąsła deserowego, szczyptę soli. Masło i mąka 
do wysypania fonmy. 

Połowę mąki osianej i wygrzanej rozczynić 
drożdżamj, rozprowadzonemi letnjem mlekjem. 
Postąwić rozczyn w cieple, aby podrósł. żółtka, 
całe jajko i cukier ubijać, wstawiąjąc garnek z 
jajami w goręcą wodę, aby się trochę zagrzały. 
Dodać jaja z cukrem do rozczynu, wymieszać; 
wsypać szczyptę sol, reeztę mąki, znów wy- 


mieszać, wląć sklarowane i wystudzone masło. 
Wyrabiąć ciasto 15 minut łyżką drewnjaną, albo 
ręką. Nąpełnić cjastem do połowy specjalną for- 
mę okrągłą z dużym otworem w środku, posta- 
wić w cieple, a gdy ciąsto zacznie dochodzić do 
brzegów, wstawić do średnio gorącego pieca ną 
30—40 minut. 

Po wyjęcju z pieca i lekkjem przestudzeniu 
wyjąć ostrożnie. Ną pół godziny przed poda- 
niem ułożyć babę na ozdobnym okrągłym pół- 
misku ogniotrwałym (najlepiej metalowym), na- 
eączyć gęstym syropem zaprąwionym mocnym 
białym arąkiem, wsunąć do pieca, aby się do- 
skonale rozgrzała. Na wydąniu oblać po wierz- 
chu marmeladą morelową, albo brzoskwiniową 
rozrzedzoną svropem. | 


OGÓRKI NA KOMPOT. 


Ogórki obrać, wybrać z nich pestki, po prze- 
połowjenju pokrajać je w podłużne paski i spa- 
rzyć gorącym octem, w którym muszą przez cąłyv 
dzjeń poleżeć. Naząjutrz ocet zlać, zagotować 
1 litr octu z pół kę. cukru i ostudziwszy, zaląć 
ogórki. Następnego dnia znów ocet zląć, zago- 
tować i letnim już zalać ogórki i znów niech 
tak pozostaną przez 24 godzin. Tak zlewać ocet 
i gotować, coraz gorętszym zalewać pięć razy; 
nareszcie wrzucić ogórki do gotującego octu, 
Taz zagotować, dołożywszy cynamon i goździki, 
poczem ostudziwszy wszystko zlać w słój i jak: 
zwykle zakryć papierem szklanym, 


stwierdzają, że w obecnych małżeństwach 
(bezdzietnych mąż pochodzi z rodziny, gdzie 
(było przeciętnie 4 dzieci, żona zaś z rodzi- 
ny, liczącej 3 dzieci; w małżeństwach obec- 
nych posiadających jedno dziecko, rodzice 
w pokoleniu poprzedniem posiadali odpo- 
wiedmio 5 i 4 dzieci, z 2 dzieci — 5i6, z 3 
lub więcej dzieci — 5 i 7. 

Współczesna tendencja posiadania pe- 
wnej określonej ilości dzieci jest całkiem 
wyraźna, jakkolwiek niewątpliwie małżeń- 
stwa ze względu na wiek młody i dziedziez- 
ność, mogłyby mieć dzieci więcej. Najczę- 
stszym bowiem wiekiem, kiedy mężczyzna 
wstępuje w związek małżeński jest okres 
25—29 lat (51.7 proc. ogólnej ilości zawar- 
tych małżeństw), kobiety — 20—24 lat 
(54.0 proc.). Demogratja stwierdza, że jest 
to wiek najodpowiedniejszy dla celów roz- 
rodczości. 

Stosumki rozrodcze małżeństw wśród 
polskiej inteligencji pracującej układają się 
u nas coraz gorzej. Na 100 małżeństw ze 
stery inteligencji pracującej zawartych w 
latach 1920—1925 liczono przeciętnie 26 
dzieci, podczas gdy w okresie 1926—1931 r. 
ilość dzieci wynosi zaledwie 9. Wyciągnąć 
stąd należy wniosek, że nietylko ilość dzie- 
ci w małżeństwach tych się zmniejsza, ale 
gwałtowny spadek przypada na okres, kie- 
dy przesilenie gospbdarcze dotkliwie zaczę- 
ło się dawać we znaki. 


Jest to całkiem zresztą zrozumiałe. Gło- 
wa rodziny, bądź pozbawiona zarobku cał- 
kowicie, bądź skutkiem redukcji wynaśro- 
dzenia rozporządzająca nader szczupłemi 
zasobami, z trudnością może wyżywić scie- 
bie i żonę, a dziecko staje się w takich wa- 
runkach nie dla każdego dostępnym zbyt- 
kiem. 

Skoro inteligencja pracująca stanowi 
niewielki jak dotąd odsetek całego narodu i 
z tego powodu słaba rozrodczość lub świa- 
dome ograniczenie ilości dzieci skutkiem tru 
dnych warunków materjalnych nie przed- 
stawia się zbyt groźnie, to jednak bandzo u- 
jemną w skutkach okazałaby się tendencja 
ograniczania ilości dzieci, gdyby miała się 
przenieść na ludność wiejską. 

Z. K. 


POCZTA NA WASZE ZLECENIE 


Zainkasuje w całym kraju wszelkie drobne 


należności do 50 zł za bardzo niską opłatą. 
Zainkasowane kwoty pocztą niezwłocznie 
przekazuje zleceniodawcom. Szczegóły 
w urzędach pocztowych. 1493 


Od urodzenia należy dbać 
o zęby 


< Pielęgnować usta należy już u niemowląt 


zwłaszcza w ozasie ząbkowania. Zwykle niań- ` 


ka lub matka owija palec gałgankiem płócien- 
nym i wprowadza go do ust dziecka. Dokładne 
oczyszczenie ust za pomocą tak szorstkiego apo 
sobu nie da się osiągnąć. Tą drogą kaleczymy 
tylko często delikatną błonę śluzową dziecka 

Atoli z większem już bezpieczeństwem u- 
żyć można w tym celu małej miękkiej szeżo- 
teczki do zębów lub patyczka, owiniętego watą 
Odpowiedniejszen będzie  przestrzykiwanie 
ust małą strzykawką, przyczem zaciska się nos 
dziecku, a główkę przechyla naprzód w tym 
celu, aby płyn do przestnzykiwania służący 
(fizjologiczny rozczyn soli), mógł swobodnie 
Ściekać. 


Grzyby mogą być straszną trucizną... 


-. Aby uchronić się od zatrucia grzyhami na- 
leży starać się poznać najgroźniejsze gatunki 
grzybów trujących. Należy wyrzucać każdy 
gatunek nieznany i podejrzany, wyrzucać grzy 
by bardzo stare, miękkie, wodniste, robaczy- 
we; nie jeść potraw z grzybów o ile są przy- 
grzewane lub stoją od kilku dni. Pamiętać 
również należy że niektóre gatunki grzybów 
przed użyciem należy wygotować, a wodę od- 
lać. 

Przy zbieraniu grzybów należy: nie ścinać 
grzybów nożem lecz wyrywać lekko skręcając, 
a miejsoa po nich przykryć ziemią i mchem, 
nie zrywać grzybów bardzo młodych i małych; 
pozostawiać na- miejscu grzyby bardzo stare, 
aby odegrały rolę rozsiania zarodników, 


| 
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ŚRODA, DNIA 8 SIERPNIA 1934 R. 


— Nocny dyżur aptek: Do dnia 1 sierpnia 
6. r. włącznie dyżurują: w śródmieściu — 
apteka „Pod Orłem“, Rynek Staromiejski, na 
Mokrem — apteka „Pod Łabędziem*, ul. Ko- 
Ściuszki 15 (od godz. 22-giej do rana), na Byd- 
goskiem Przedmieściu — apteka „Św. Anny", 
Miokiewicza 98 (od godz. 22-giej do rana). 

REPERTUAR KIN. 

„MARS“: — „Porwanie''. 
„PALACE“ — „Adjutant Jego Wysokości“ 


i Rewja „Najmniej dwa razy", 
„ŚWIATOWID'' — nieczynne. 


LIRA“ —= „Tajemnica rodu Lebanon". 

6 4 
Jnformator A 
dla przyjezdnych 


w Śoriznmiik 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracia o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing, 


Najlepsza oXazja Kupna: 


Browar i Słodownia Kobylepole, filia Toruń, 
Czerwona Droga 35. te. 312 Piwa. porter, 
limoniadyv woda sodowa. 

B. Hozakowski, u. Mostowa 28. tel. 45 — Naij- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych. kli- 
nik ocznych ı dla wojska 

Schwenkgrub — Radio, ul. 
Aparaty — części. 


Łazienna 17. — 


æ Polacy z zagranicy w Toruniu. Komitet 
przyjęcia Polaków z zagranicy w Toruniu 
komunikuje nam, że gościec przyjadą do nasze- 
o0 miasta na dworzec Toruń - Przedmieście w 
nocy z 12 na 13 sierpnia '» godz. 1,31. Szczc- 
dółowy program pobytu gości w Toruniu po 
daliśmy w niedzieclaym numerze (z dnia 5-go 
sierpnia) naszego pisma. 

— Konserwatorjum P. T. M. Początek nauk 
rozp?czyna z dniem 16 sierpnia. Zapisy no- 
wowstępujących przyjmuje kancelarja (Strumy 
kowa 19, parter) od dnia 6 sierpnia codziennie 
od godz. 10—14. Czynne są klasy: śpiewu, for- 
tepianu, skrzypiec. wiolonczeli orąz przedmio- 
tów teoretycznych. 

Wpisowe 5 zł, czesne od 20—30 zł mie- 
sięcznie. 

— Zapisy w pryw. szkole im. św. Teresy 
dr. Z. Szczepkowskiej od 13 bm. codziennie 
między 12—13 oraz godz. 11—16, Kościuszki 4. 

— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 
Przed kilku dniami w Rogowie powiatu toruń- 
skiego ulg? _ nieszczęślilwemu wypadkowi 
przy młóceniu zboża 20-letni Bernard Rybacki. 
Mianowicie w czasie nakładania przez niego 
pasa transmisyjnego, który spadł z koła w 
czasie biegu młóckarki ręka Rybackiego do- 
stała się między tryby maszyny, ulegając trzy- 
krotnemu złamaniu. 

Rybackiego przewieziono karetką  pogoto- 
wia do szpitala micjskiego w Toruniu. 

— Z urzędu stanu cywilnego. Dnia 5 sier- 
pnia zgłosili urodzenia: robotnik Marjan Ry- 
dziński (syn), kowal Bronisław Małecki (cór- 
ka), stołowy Alfons Przybylski (syn), i robot 
nik Dominik Bruszkowski (córka). Zmarli: 
Stefan Nitecki, lat 50, Eugenja Nowak, 1 mie- 
siąc i Wanda Nowacka, lat 64. 

— Zaginął staruszek. W sobotę, 4 sierpnia, 
zaginął 81-letni Krystjan Felski, zamieszkały 
w Toruniu u Jana Kruszkowskiego, przy ulicy 
Koniuchy 21. Policja wszczęła za staruszkiem 
poszukiwania. 

— Zderzenie samochodów. W sobotę, w go 
dzinach popołudniowych, pod wiaduktem ko- 
lcjowym w pobliżu dworca Toruń Przedmie- 
ście zderzyła się autodorożka nr. 21 prowadzo 
n. przcz Maksymiljana Lajera, z samochodem 
prywatnym kierowanym przez Sszofcra Broni- 
sława Stachowskiego z Wąbrzeżna. Na skutek 
zderzenia został uszkodzony błotnik przy au 
todorożce. Szoferzy wyszli z wypadku bez 
szwanku. Stwierdzono, żc powodem zderzenia 
hyla nieprzepisowa jazda obydwu szoferów. 


KINO „LIRA“ 


NIESAMOWITA PREMJERA! 


Wielki dramat sensacyjnosniesamowity 
wcdług powieści Edgara Wallace'a p. t. 


Tajamn ta rodu Lebanon 


| Arcyfilm trzymający widza w napięciu od 
pierwszej do ostatniej chwili. Praktyki taje- 
mniczej sekty indyjskich dusicieli. 
Niebywałe napięcie. Emocja. Szczyt zain: 
teresowania. Tylko dla ludzi o silnych 
nerwach! 


NADPROGRAM 
Najnowszy tygodnik Paramount'u. 


O pTO T | 
Początek 5, 7 i 9. W niedzielę i święta 3. 5, 71 9 


Środa 


Kalendarzyk rzym.-kat. 


Wtorek: Kajetana — Środa: Emiljana 
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Duże zachmurzenie 
Przewidywany przebieg pogody do południa 
dnia jutrzejszego: Pośoda o zachmurzeniu prze- 
ważnie dużem z przelotnemi deszcząmi, W Wi- 
leńskiem możliwe burze., Temperatura bez 
większych zmian. Umiarkowane wiatry z kie- 
runków zachodnich. 


Czy organizacje sportowe 


pz 


Kurs dla polskich działaczy 
społecznych z Westfalii 
odbędzie się w Toruniu 


W środę 8 b. m. o godz. 17,38 na stację 
Toruń - Przedm. przyjedzie z Warszawy ze 
Zjazdu Polaków z Zagranicy 55 młodych dzia 
łaczek i działaczy polskich z Westfalji, ażeby 
w ciągu trzech tygodni pod opicką Pomorskie- 
go Komitetu W>jewódzkiego Towarzystwa Po 
mocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Niem 
czech rozszerzyć i wzbogacić swoje wiadomo- 
ści o Polsce oraz o metodach pracy o$wiatowo 
społecznej. 

Kurs pracy oświatowo-społecznej będzie się 
odbywał w gmachu Seminarjum Nauczyciel- 
skiego Męskiego w Toruniu, gdzie zamieszka- 


ją sluchacze kursu. Słuchaczki będą umiesz- 
czonc w gmachu Seminarjum Nauczycielskie- 
go Żeńskieg». Kierownictwo wychowawcze 
kursu spoczywać będzie w rękach p. Krukow- 
skiego, referenta oświaty pozaszkolnej w Poz- 
zaańskiem Kuratorjum Szkolnem i p. Sobo- 
lówny. 

Uroczyste otwarcic kursu odbędzie się w 
piątek, 10 bm. o godz. 9 rano w gmachu 
Seminarjum Nauczycielskiego Męskiego. — W 
ciągu czwartku mili nasi goście z Westfalii 
zwiedzą zabytki i współczesny dorobek grodu 
Kopernika. 


współpracują z Miejskim Komitełem WF i PW w Toruniu? 


W komendzie powiatowej P. W, miasta To- 
runia odbyło się przed kilku dniami zebranie 
przedstawicieli organizacyj, stowarzyszeń i klu- 
bów, na którem komendant Komitetu P, W. i 
W. F. p, kpt. Pysz przedstawił postulaty, jakie 
Komitet stawia każdej organizacji miasta To- 
runia. Ponieważ nie wszystkie organizacje po- 
siadają odpowiednic środki, a także į potrzeb- 
ny sprzęt, wyższc władze nakazały Komitetom 
wypożyczanie tym organizacjom sprzętu celem 
umożliwienia im rozwoju wychowania fizyczne- 
go. Dlatego też pomiędzy Komitetem a orga- 
nizacjami o charakterze sportowym musi być 
porozumienie i współpraca. 

Na terenie miasta Torunia odczuwa się brak 
tej współpracy, gdyż organizacje wiedzą o 
istnieniu Komitetu wówczas tylko, gdy go po- 


trzebują. Na prośby Komitetu o podanie pew- 
nych danych, które potrzebne są do całokształ- 
tu prac na polu wychowania fizycznego na tc- 
renie miasta, organizacje albo udzielają tylko 
częściowej odpowiedzi, lub też pomijają ją mil- 
czeniem, 

W Toruniu organizacyj zapisanych w Miej- 
skim Komitecie jest 29. Na pisma lub ankiety 
odpowiadało zaledwic 6 organizacyj. Czy to 
można nazwać współpracą organizacji z Komi- 
tctem? 

Posługiwanie się frazesami, różne obiecywa- 
nia, narzekanie na brak instruktorów — to są 
metody „pracy' większości organizacyj, które 
— nawiasem mówiąc — bardzo często nie po- 
siadają nawet odpowiedniej ilości członków. 
Oceną pracy organizacyj nie będzic wystosowa 


Mieszkańcy Torunia na powodzian 


Dotychczasowe ofiary dochodzą do 5 tysiecy zł 


Na konto Miejskiego Komitetu Pomocy Ofją- 
rom Powodzi . Komunalnej Kasie Oszczędności 
injastą Toruniu wpłacili dalsze kwoty w złotych: 
A. Zieliński 3,30; A. Przeperski 10,—; ,„Polmin'' 
75,80; St. Nędzewicz „Skłąd papieru'* Prosta 
nr. 2 11,50; F. Sępińskij 3,—; H. Lange 2 —; 
Z. Belli 30—; H. Kitowska 5—; J. Rzeźnikow- 
ski 4,—; A. Rzeźnikowska 2,—; dr. M. Łuko- 
wicz 30,—; K. Jabłońska 1 ——; W. Bednarek 
5,—; F. Latzko 10,—; E. Reimer 1,50; dr. Wy- 
rzykowski 15, —; Wł. Zaremba 15,—; współprą- 
cownicy fryzjerni f-my Wł. Zaremby 12,72; J. 
Kośnierski 10, —; St. Zachwjeja 5—; J. Roma- 
towski 3, —; dr. Z. Mąnowski 15—; L. Würz 
20, —; Pracownicy drogerji A. Gałdyńskjego 3,78; 
A. Kałąmarska 3,—; Zarząd Woj. Zwięzku In- 
walidów Woj. R. P. 15,—; Pracownicy Spół- 
dzielni „Ziemianka Polskąg'* 2,50; Pracownicy 
f-my R. Preuss (z okązji urodzin Szefa) 210,—; 
J. Drzewuska 2,—; W, Walter 6,—; F. Kraszuc- 


ki 3,75; J. Kjedrowski 5—; A. Fethke 1 —; dr. 
Zmyślony 5,—; Ł. Zdziemborski 2,—; E. Bijałd 
5,—; I. Stanjewsks 2—; S. Żuchowski 5—; J. 
Maciejewski i Fr. Kamiński 4,—; J. Leimer 
5,—; Fr. Norkowski 2,50; Br. Stein 0,10; K. 
Scholz 50,—; Fr. Kaznowski 2,—; Wł. Dekow- 
skj 150; P, Dudkową 2,—; O. Badlewski 2,50; 
J. Chiliński 5—; E. Jabłońską 2,—; K. Bauer 
3,—; J. Sassowski 1,50; Akademickie Koło To- 
ruńskie 10,02; M. i J. Treichel 10,—; M. Choj- 
nowska 0,60; B. Laskowski 2,—; J. Mierzejew- 
ską 10,—; M. Bomberska 2,—; F. Pałkowski 
3,50; Pracown. Apteki św. Anny 4,70; S. Resz- 
ka 1,50; J. Wojciechowski 50,—; Wydz. Gosp. 
Zjedn. Cech. 25,—; Cech Szewski 15—; W. Ol- 
kiewicz 10,—; A. Hamerska 5—; K. Bergerowa 
10,—; Pracownicy p. Bergerowej 2,20; T. Twar- 
dowski 2,50; Pracownicy Insp. Pracy 20,22. 

Do dn. 6 bm. wpłynęło dg Komitetu 4.716,12 
złotych. 
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x listów do Redakcji 


Od jednego z naszych Czytelników otrzyma- 
liśmy poniższy a wzruszający w swej treści list: 

„Wielce Szanowna Redakcjo! Będąc sam od 
początku roku 1932-go bez pracy, mając tylko 
108 zł miesięcznie emerytury i rodzinę, składa- 
jącą się z żony i trojga drobnych dzieci na 
utrzymaniu, nie mogę niestety, z braku gotówki 
przyjść z pomocą braciom naszym z Małopol- 
ski, dotkniętych powodzią w inny sposób, jak 
ofiarować na ten cel i na cel budowy polskiej 
floty wojennej, subskrybowaną pożyczkę naro- 
dową w kwocie 50,00 zł, mając również na uwa- 
dze, żc Polska potrzebuje stosownie do Jej 
wielkości silną flotę wojenną. 

Przeznaczam zatem z tej pożyczki 20,00 zł 
na powodzian i 30,00 zł na budowę polskiej flo- 
ty wojennej. 

Nadmieniam, że pożyczka narodowa w kwo- 
cie 50,00 zł została mi już całkowicie potrącona 
z emerytury przez Izbę Skarbową w Poznaniu, 
a obligację tej pożyczki doręczę Szan. Redakcji 
zaraz po jej otrzymaniu względnie może ona 
być doręczona wprost przez lzbę Skarbową 
w Poznaniu. 

Przeznaczone kwoty stawiam do dyspozycji 
Szan. Redakcji z prośbą o doręczenie ich odnoś- 
nym komitetom. 

Jan Lipczyński, 
em. podkomisarz P. P, i stały czytolnik „Dnia 
| Pomorskiego". 


Laskowice 


— Na rzecz powodzian, Z inicjatywy pre- 
zesa Kola gminnego BBWR w Laskowicach p. 
dr. Jettkiego poniższe organizacje: Związek 
Urzędników Kolejowych (prezes Wagner), — 
Związek Strzelecki (p. Urbański), Komitet Ob 
wodowy BBWR w Laskowicach (prezes Bła- 
żejewski), Związek Kolejowy pracowników 
drogowych koło Laskowice (prezes Sabiniarz) 
Koło gminne BBWR w Laskowicach (prezes 
W. Jettka), Związek Pszczelarzy (prezes Za- 
raś) przekazały na ręce p. starosty Krawczyka 
36 zł na rzecz ofiar powodzi w Małopolsce. 
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W rocznicę wymarszu Kadrowej 

Na toruńskich uroczystościach legjonowych 
urządzonych w dniu 5 bm. ku uczczeniu %-tej 
rocznicy wymarszu kompanji kadrowej Legjo 
nów z Oleandrów, p. Wojewodę Pomorskieg2 
Stefana Kirtiklisa reprezentował p. dr. Bogocz, 
naczelnik wydziału Pomorskiego Urzędu Wo- 
jewódzkiego, 


, —— 
Swiecie 

— Z Rady Miejskiej. Pod przewodnictwem 
p. wiceburmistrza dyr. Dónarskiego odbyło się 
posieczenie Radv Miejskiej. Przyjęto do wia- 
domości m. n. pismo prezydenta miasta Wilna, 
składającego podziękowanie zarządowi į radzie 
miejskiej oraz mieszkańcom Świecia, za udzial 
w upominku zlożocnym miastu Wilnu za pośred- 
nictwem Automobilklubu Pomorskiego, W dal- 
szym ciąśu obrad przyjęto sprawozdanie ra- 
chunkown za rok 1933-34 ; udzielono zarządowi 
miejskiemu pełne  absolutorjum.  Uchwalono: 
zakupić transformator na prąd trójfazowy o sile 
100 kva, przyłączając cukrownię do prądu 
zmiennego i trójfazowego, oraz zakupić licznik 
do wodociągów. 

— Znowu pożar w powiecie. W Zalesiu Kró- 
lewskiem wybuchł pożar w zabudowaniach za- 
środnika Andrzeja Grzonkowskiego; spaliła się 
stodoła i strych chlewu, jak również kilka fur, 
zboża niemłóconego i paszy, znajdujące się w 
stodole. Szkody wynoszą około 800 zł. j 

— Ofiary na powodzian. Na rzecz ludności 
dotkniętej klęską powodzi ofiarowali pp.: nota- 
rjusz Buczkowski 50 zł; właśc. kina Gandracs 
10 zł; Fr. Domachowski 10 zł; właśc. cukierni 
A. Guczalski 20 zł: prot. Kowalski 10 zł; dyr. 
Banku Ludowego N. Braun 20 zł; Hurt. Tyt. 
Zygmunt Szczepański 30 zł: f-a Standard Bacon 
100 zł; Komunalna Kasa Oszczędności powiatu 
świeckiego 100-zł; Józef Rytlewski 50 zł; Rewo- 
liński drogomistrz z Pruszcza 20 zł; ks. dziekan 
Komitzer 25 zł; mistrz fryzjerski J. Krzyżanow- 
ski 10 zł; Trzeci Zakon Św. Franciszka 15 zl; 
L. Dembicki 20 zl; f-a Kóstler j S-ka, fabryka 
harmonijek 20 zł; Cech Piekarski Świecie 50 zł; 
mistrz picekarski Balcer St, 25 zł; N. N. 5 zł; 
pracownicy kancelarji notarjusza Buczkowskie- 
go 7 zł; Korporacja Młynów Gospodarczych po- 
wiatu świeckiego 20 zł; właśc. drogerji T. War- 
dzińsk; 25 zł; właśc. składu Żelaza Brunon 
Kierzkowski 15 zł 
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nie kompletnych drużyn do różnych zawodów, 
ale ilość zdobytych P. O S. Tylko na pod: 
stawie ilości zdobytych odznak Miejski Komi- 
tet oraz Okręgowy i Państwowy Urząd WF. i 
PW. oceniają prace stowarzyszeń sportowych. 

Jak się faktycznie jednak przedstawia ilość 
zdobytych P. O. S. na terenie Torunia? Na 
2800 członków różnych organizacyj w sezonie 
wiosennym odznaki zdobyło tylko 170. Na za- 
prawy do zdobycia POS. przychódzi tak mini- 
malna ilość zawodników, żc aż wstyd o tem 
mówić, — a instruktorów trzeba opłacać, Fun 
dusze na powyższe celc wykłada Miejski Ko- 
mitet a nie organizacje, i nie będzie można się 
dziwić, gdy przez takie lekceważenie usiło- 
wań Komitet ten zerwic współpracę z organi- 
zacjami i przestanie wspomagać organizacje. 
Komitel nadal będzie udzielał pomocy jedynie 
tym organizacjom, które chcą z nim współpca 
cować i wykażą się wynikami pracy nad wy: 
chowaniem fizycznem. Organizacje muszą do- 
lożyć wszclkich starań, aby wychowanie fizy- 
czne stanęło na tej wysokości na jakiej po- 
winno i musi znajdować się w stolicy Pomo- 
rza. 

Niektóre związki sportowe nałożyły już na 
swych członków obowiązek zdobycia POS. Ża 
tym przykładem pójdą prawdopodobnie i in- 
ne, temwięcej, że zalecenie to wyszło od władz 
wyższych. Widać z tego, że Państwowy Urząd 
WF. i PW. dąży do tego, aby każdy zawo- 
dnik obowiązkowo posiadał POS. Ostatnie za- 
rządzenie p. Wojewody nakazuje, by wszyst: 
kie organizacje przed każdemi zawodami pod- 
dały swych członków badaniom lekarskim, zaś 
Miejski Komitet musi zapewnić pomoc lekar: 
ską į sanitarną podczas każdych zawodów. 

Naczelne nasze władze, dążą do propagowa* 
nia sportów j popierania talentów sportowych, 
lecz stawiają przytem i pewne warunki, Mia: 
sto Toruń musi w tej pracy wziąć udział, nie 
możc zabraknąć żadnej organizacji, którejby 
członkowie nie brali czynnego udziału w walce 
o POS. Niech piersi każdego członka zdobi 
skromny znaczek POS. i pokażmy, że Toruń 
jak w pierwszym roku wprowadzenia odznaki 
znalazł się na czołowem miejscu, niech j na- 
dal, kroczy na czele innych miast. 


Ogródki działkowe dla bezrobotnych 


Już dziesiąte z rzędu miasto pomorskie zapo’ 
czątkowało akcję zakłądania ogródków działko- 
wych. Jest njem Brodnica, która oddawna in- 
teresowgła się ogródkami dzjałkowemi, jednakże 
z braku większych gobsząrów ziemi nie było mo- 
żliwe, przystąpić do zakładania dizałek. 

Z chwilą pomyślnego rozwiązania dla miasta 
kwestji przydzjału obszarów państwowych przy: 
stąpił Zarząd Miejski do tworzenia osiedli 2 
oraz 4-rg morgowych, jednocześnie ząś powołano 
do życią T.wo ogródków dziąłkowych, które 
rozporządznć będzie 25 działkami e 600 m. kw. 
przestrzeni. : 

Ostatnio odbyło się pod przewodnictwem 
burmistrza Brodnicy p. Blokusa konstytucyjne 
zebranie tego T-wa, przy udziale Zarządu Mija- 
sta, Rady Miejskiej i prezesów szeregu miejsco- 
wych towarzystw orąz zrzeszeń. Na zebraniu P. 
insp. Wgdwud z Grudziądzą przedstawił cele i 
zadania akcji ogródków działkowych na Pomo- 
rzu. W dyskusji przemawiali pp. mec. Rozwa- 
dowski, burmistrz Blokus i insp. Kozikowaki. 
Wszyscy obecni zaakceptowali jednogłośnie za- 
łożenie T-wa, przyjęto stątut, ustalono wyso- 
kość składek i wybrano włądze '[-wa z p. mec. 
Rozwadowskim jako prezesem na czele. 

Nowe Towarzystwo należeć oędzie do „Pom 
Związku Tow. Ogródków Działk. i małych o®e- 
dli podmiejskich'* w Toruniu. Obecnie przystą- 
pi zarząd T-wa do zapisywania reflektąntów na 
działki. Wysłanjem pismą dziękczynnego na re- 
ce Pana Wojewody Kirtiklisa zamknął p. bur- 
mistrz Blokus zebranie. 


Na zebraniu Koła BBWR. w Jabłowie pow 
Starogard. złożyli członkowie na cele ofiarom 
powodzi 47 zl. 80 gr., którą to kwotę przekaza- 
no natychmiast Powiat. Komitetowi. Pozatem 
postanowiono złożyć datki w naturze, 
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ŚRODA, DNIA 8 SIERPNIA 1934 R. 


— Dyżury nocne aptek od dnia 6. 8. — 
12, 8. br. pełaią: Apteka pod Niedźwiedziem, 
ul. Niedźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod Ko- 
roną, ul, Dworcowa 48, tel. 301. 

— Muzeum Miejskie otwarte codzieanie od 
godz, 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Doczyń- 
skiego i Józefa Krzyżanowskiego. 


REPERTUAR KIN. 


ADRIA: „Noc aa froncie'', 

KRISTAL: „Miijon na ulicy”, 

APOLLO: „Królewski kochanek'' i „Karie- 
ra Kelnera'. 

MARYSIEŃKA: „S, O, S.! góra lodowa" 
i „Panienka z Medjolanu". 

REWJA: „Hanka. 

BAŁTYK: „Biały wódz“ 1 „Ta pani jest 
panaą', 

Z Teatru Miejskiego. 

„Ach to Zakopane”, Dziś we wtorek i dni 
następne na afiszu krotochwila W, Walewskie- 
go „Ach to Zakopane" w pełnej humoru i in- 
tenpretacji naszych artystów, pod wodzą reży- 
serską dyr. Stomy. 


Kalendarz zebrań 

— Związek Niższych Funkcjonarjuszów Pra- 
cowników Państw, R. P. Koło Bydgoszcz — 
zebranie miesięczne da, 7 sierpnia o godz, 20 
w lokalu zebrań przy ul. Poznańskiej 34. Ze- 
branie Zarządu o godz. 19. j 

— Związek Strzelecki, Oddział Krakusów, 
Zebranie plenarne we wtorek, dn, 7 bm, o godz. 
19 w Świetlicy prey ul, Jagiellońskiej 15. Na 
zebraniu wygłosi odczyt prezes ob. Gaca Bo- 
lesław na temat ideologji Z. S, 

— Tow. Łowieckie w Bydgoszczy — zebra- 
nie 7 sierpnia o godz. 20 w lokalu klubowym 
restauracji „Pod Lwem". s 

— Tow, Restauratorów na m, Bydgoszcz 1 
okolicę — dnia 9 bm. wycieczka Towarzystwa 
połączona z zebraniem do Smukały do lokalu 
kolegi Ziółkowskiego. Na miejscu w Smukale 
rozmaite niespodzianki, O liczny udział kole- 
gów wraz z rodzinami uprasza Zarząd, 


z miasta 

— Przedstawienie w Cyrku „100 Pociech" 
na fundusz pomocy oliarom powodzi, Dyrekcja 
cyrku „Sto pociech" urządza we wtorek, dnia 
7 sierpnia przedstawienie po zniżonej cenie, 
mianowicie 0,49 zł na wszystkie miejsca z wy- 
jątkiem krzeseł i lóż, 

Ponieważ część dochodu przeznaczona jest 
na fundusz pomocy ofiarom powdzi, Miejski 
Komitet prosi Szanowne Obywatelstwo o sko- 
rzystanie z dostępnych cen biletów. gi, 

— Do Wilna. Organizuje wycieczkę „Orbis”. 
Odjazd dnia 11. 8. godz. 18, powrót 15, 8. 
godz, 19,55. Koszt przejazdu w obie strony po- 
śpiesznym pociągiem kl, IH eł 36—, I kl. 51 
zł. Bilety do nabycia w „Orbisie', W progra- 
mie zwiedzanie Wilna i okolic, | 

— Do Warszawy na święto stolicy organi- 
zuje wycieczkę „Orbis” luksusowym statkiem 
„Wistuli*, Odjazd a Bydgoszczy dnia 11 sier- 
pnia o godz. 20 z przystani „Wistuli', Warsza- 
wa przyjazd dnia 13. 8. godz. 7,30. Powrót do- 
wolny z Warszawy do Fordonu luksusowym 
statkiem „Wistuli* w okresie 30 dni od dnia 
wyjazdu z Bydgoszczy. Odjazd statku z War- 
czawy każdego dnia o godz, 23,30. Bilety do 
aabycia w „Orbisie” w cenie zł 850 k!, HI i 
zł 12 kl, II w obie strony, 

— Piesza wycieczka dla uczącej „się mlo- 
dzieży odbędzie się w cewartek, daia 9 bm. 
Zbiórka o godz. 8 na placu przy śimnacjum 
M. Kopernika. Marezruta: Rynkowo — Smu- 
kała — Opławiec — Bydgoszcz. Prowadzi 
prot, Z. Monowid. 

— Przypominamy, iż Tow, Opieki nad zwie- 


e rzętami mieści się przy ul. Litewskiej nr. 14 — 


Bielawki. Godz. przyjęć od 3—4 po połudn. 
Leczaica dla zwierząt mieści się pnzy ul. Usso- 
lińskich 14, godz. przyjęć 9—12. 40 S 

— Niepożądany klient odwiedził mistrza 
u Smilie o A: MAN (ul, Poznańska 10) 
i ekradł mu większą ilość wyrobów mięsaych 
wartości około 200 zł. 
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Toruń— Warszawa 2.37. 6.50, 8.05, 9.57. 12.54. 
13.55. 15.30, 15.58. 18.01, 19.58- 21.35 (tran- 
zytowy). 23.16. 

Tczew—Gdańsk—Gdynia 040 3.10. 3.56 550 
7.35, 12.06 12.13 1259, 13.13, 
20.03, 20.10 


Kościerzyna—Gdynia 3.13 1545. i 
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedzielę i święta 
od 20. V. => 2. IX). 


Nakło—Piła 0.01, 6.15 10.35, 14.45. 19.46. 

Unisław— Brodnica 4.55. 811, 13.45 16.10 21 50 

Inowrocław—Poznań 2.35. 3.50 6.20 1145 
13.40 16.28 18.10 2040 2225. 2315 

Wągrówiec—Poznań 5.00 10.32, 13.26. 18-54 

Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 
23.15. 


Restauracje i Jiawiarnie 


Restauracja i Cukiernia Berendt. 


Wyborowa 
kuchnia. wyśmienite ciastka 
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15.36 17.17 | 


| 
13 40 s . . 
| zów prof. Leona Dołżyckiego, znanego nam 


| blisko z dawnych lat pobytu w Bydgoszczy 


— Przespali się w areszcie, 
trzymała 11 osób ea opilstwo. 

— Pilnujcie rowerów, P, Michałowi Kuflowi 
lul. Kaszubska 21), skradziono rower pozosta- 
wiony w korytarzu domu przy ul, Marszałka 
Focha 39. Również p, J, Małkowskiemu (ul, 
Orla 50) skradziono rower pozostawiony bez 
opieki przy ul. Gdańskiej. 


— Pod kołarsi samochodu, Na skrzyżowaniu 
ulic Jackowskiego i Garbary samochód PM 
13569 kierowany przez ezotera Ziemnickiego 
najechał na Egooa Jakobsena (ul. Nowy Rynek 
16). Wskutek wypadku Jakobsen odniósł lek- 


kie okaleczenia, 


— „Muzykalny' złodziej, P., Bernard Doa- 
dalski (ul, Toruńska 55) zgłosił policji kradzież 
klarnetu w jednym z lokali przy ul, Śniadec- 
kich, 

— Z życia klubu mandolinistów „Lutnia, 
Znany klub mandolinistów  „Lutnia', odbył 
nadzwyczajne zebranie, pod przewodnictwem 
p. prezesa Olka, Z odczytaneśo przez sekre- 
tarza p, Zielińskiego eprawoodania wynika, że 
klub pracuje intensywnie krzewiąc zamiłowa- 
nie do muzyki wśród szerokich mas, Wielkim 
protektorem j szczerym opiekunem klubu jest 
p. Jan Szymanowski, Klub mianował go swym 
pierwszym członkiem honorowym, Wybrano 
pozatem komitet, mający zająć się prnzygotowa- 
niami do ejazdu delegatów wszystkich klubów, 
celem utworzenia związku a siedzibą w Byd- 
goszczy, Z piękną owacją zebranych spotkała 
się członkini klubu p. Wojnarowska, która 
przed kilku dniami uratowała dwóch tonących 
chłopców, Zebranie zakończyła wieczornica ta- 
necmna, 


— Członkowie Bydgoskiego Klubu Narcia- 
rzy mogą uzyskać podpisy Zarządu Klubu na 
legitymacjach wprawaiających do korzystania 
z nowo wprowadzonych 1000 i 2500 kilometrów 
biletów turystycznych między godziną 11 a 13 
w biurze ul, Nad Portem nr, 2 pokój nr, 5, 
Wymagane uiszczenie zaległej składki 10 zł. 
Koszt biletu 1000 km klasa III 30 get, klasa II 
45 zł, biletu 2500 km klasa III 60 zł, klesa II 
kt ce Ważność biletu do dnia 31 pażździerni- 

a br. 


Policja przy- 
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na rzecz ofiar klęski powodzi 


Ofiarność społeczeństwa bydgos 
skiego na rzecz powodzian nie słabzs 


nie. W dalszym ciągu w administraz 
cji „Dnia Bydgoskiego“ wpłacili: 
N. N. — 10 groszy; Koło XII. BBWR. 


— 15 zł; Giełda Zbożowo:Towarowa 
w Bydgoszczy 300 zł; p. M. Pilaczyń:= 
ski firmy „Hubertus“ — 5 zł., p. mec. 
Cisewski 200 zł; Zarząd Telefonów 
Bydgoskich P. A. S. T. 500 zł; pracow- 
nicy Telefonów Bydgoskich 128 zł 
50 gr. Hojnym Ofiarodawcom skła: 
damy w imieniu powodzian serdeczne 
podziękowanie. 

Ogółem zebraliśmy dotychczas 
5.380 zł i 34 grosze. 

Apelujemy nadal do ołiarności. 
Pomóżmy tym, co wskutek klęski po: 
wodzi przymierają głodem i nie mają 
dachu nad głową. 


g 
W ubiegły piątek Komitet Wykonawczy 
urządził ponowną zbiórkę wozami, które obje- 
chały wszystkie dzielnice miasta. Siedem wo- 


Związku Strzeleckiego 


zów zajechało znowu pełnych do Straży, gdzie 
odbywa się porządkowanie zebranych rzeczy. 

Na konto Komitetu w dalszym ciągu wpła- 
cili; urzędnicy Teatru Miejskiego 2,70 zł; u- 
rzędnicy Wydziału Opieki Spolecznej 22 zł; 
Fabryka Wag W. Szenk 6 zł; R. Arndt 20 zł, 
Koło Adwokatów 100 zł; urzędnicy Muzeum 
Miejskiego 4,10 zł; Miejska Szkoła Handlowa 
49,78 zł; urzędnicy Wydziału Ubezpieczeń 3,40 
zł; Związek Oficerów Rezerwy 14,30 zł; firma 
„Hellios” 20 zł; urzędnicy Wydziału Wycho- 
wania Fizycznego 6,10 zł; Miejskie Konserwa- 
torjum Muzyczne 18 zł; M. Krenc %W zł; Byd- 
goski Klub Wędkarski 50 zł; Schlaak į Dąbrow 
ski 100 zł; Anna Fluder 1 zł; Dreżewski 1 zł; 
Przybylska 0,20 zł; Bahr 3 zł; Milewski 1 zł; 
Heldt 1 zł; Wacholz 0,50 zł; Janik 0,50 zł; 
Schilmann 1 zł; Derucki 3 zł; Priske 2 zł; Boch 
2 zł; Michalak 0,50 zł; Fabiszak 1 zł; Błasz- 
czyk 1 zł; Tauhauer 0,50 zł; Janicka 2 zł; Sta- 
chowicz 0,40 zł; Browar Bydgoski 100 zł; urzęd. 
nicy Wydziału Bud. Nad, 49,50 zł; firma Hoppe 
20 zł; O. Klein 10 zł; urzędnicy Miejskiego Biu- 
ra Bezrob. 4 zł. 


w Bydgoszczy 


Czwantkowe plenarne zebranie Zarządu Grodz 
kiego Z. S. w Bydgoszczy zagaił prezes ob. 
kpt. Kalita oddając w mocnych żołnierskich 
słowach wyrazy czci i uznania dla spełnionego 
obowiązku obywatelskiego przez dzielną druży- 
nę S. Z. w Jaśle, której komendant zginął 
wśród walki z żywiołem ratując życie powo- 
dzian oraz strzelców z Zakopanego. Dzięki e- 
nergji drużyny w Jaśle Zakopane zawdzięcza 
uratowanie elektrowni, 

Przechodząc następnie do omówienia akcji 
pomocy powodzianom odczytał ob, Kalita za- 
rządzenie Komendy Głównej Z. S. polecające 
przekazanie składek sierpniowych oraz wszel- 
kich dochodów z imprez na cele pomocy po- 
wodziarnom. 


100 podporuczników 


opuściło mury bydgoskiej Szkoły Podchorążych 


W dniu wczorajszym mury Szkoły Pod- 
chorążych dla Podoficerów opuściło 100 ab- 
solwentów podporuczników. Uroczysta pro- 
mocja odbyła się ściśle w ramach wewnę- 
trznych. Przybył na nią, jako przedstawi- 
ciel Pana Prezydenta Rzeczypospolitej in- 
spektor armji p. gen. Mieczysław Norwid- 
Neugabauer. 

W wigilję promocji odbył się tradycyj- 
ny capstrzyk i apel poległych. Właściwe u- 
roczystości rozpoczęły się wczoraj. Po wy- 
słuchaniu Mszy Świętej, którą celobrował 
ks. kanonik Szulc, i uroczystego kazania, 
które wygłosił ks. Szyłkowicz, odbyła się 
defilada podchorążych i kompanij honoro- 
wych miejscowych formacyj wojskowych 
przed reprezentantem P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej gen. Norwid - Neugebauerem o- 
raz przedstawicielami władz. 

Po defiladzie podchorążowie ustawili się 


— 


w czworoboku na dziedzińcu szkoły, po- 
czem nastąpiło zdanic chorągwi szkolnej 
młodszemu rocznikowi i rozdanie odznak 
szkolnych. M. in. komendant szkoły pułko- 
wnik Kossecki udekorował odznaką p. gen. 
Norwida - Neugebauera. 

Zkolei nastąpiła najważniejsza chwila u- 
roczystości — promocja. Prymus szkoły 
podporucznik Marski (kawalerja) otrzymał 
szablę ołiarowaną przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Szablę od I-go wicemini- 
stra Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckie- 
go otrzymał podporucznik Uhrlich (piecho- 
ta), a szablę od inspektora armji gen. Fa- 
bryceśo potrzymał podpor. Makowski (ar- 
tylerja). 

Podczas uroczystości odbyło się poświę 
cenie szybowca zbudowanego przez pod- 
chorążych. Szybowiec nosi nazwę „Podcho- 
rążak nr. 1". 


Echa nadużyć w szubińskiej Kasie (Chorych 


Aresztowanie b. kierownika Kasy Chorych w Szubinie i jego towarzyszy 


W związku z nadużyciami w szubiń- 
skiej Kasie Chorych, o której to sprawie 
niedawno pisaliśmy, Sąd Apelacyjny w Po- 
znaniu wydał nakaz natychmiastowego are- 
sztowania Marji Walkowskiej, Hipolita 
Walkowskiego, Wincentego Alwina i Sta- 
misława Strauchmana. 

Jak wiadomo, wymienieni zasądzeni zo- 


| 
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Otwarcie wystawy obrazów 


stali przez Sąd Okręgowy w Bydgoszczy na 
kary więzienia. Sąd jednak odmówił wnio- 
skowi prokuratora zastosowania nad os- 
karżonymi aresztu zapobiegawczego. Pro- 
kurator odniósł się z zażaleniem do Sądu 
Apelacyjnego, który zażalenie uwzględnił, 
zarządzając powyższe aresztowanie. 


Leona Dołżyckiego i Józefa Krzyżańskiego w Muzeum M.ejskiem 
w Bydgoszczy 


W Muzeum Miejskiem nastąpiło przy licz: 
nym udziale publiczności otWarcie wystawy 
cbrazów prof, Leona Dołżyckiego i Józeła Krzy- 
żańskiego. 


Otwarcia wystawy dokonał imieniem p. pre 


' zydenta miasta p. radca Mencel, który w krót 
| kiem przemówieniu zaznaczy!, 
| Muzeum Miejskie przyzwyczaiło nas do tego, 


że bydgoskie 


iż w regularnych okres. czasu otwiera w swo- 
ich murach wystawy, z których każda niemal re 
prezentuje wysoki poziom artystyczny. Obec- 
nie gości Muzeum b. ciekawą wystawę obra- 


oraz Józefa Krzyżańskiego, którego prace o- 
glądamy w Bydgoszczy po raz pierwszy, 


| 
| 


Wystawa obejmuje 41 prac (kompozycje, 
portrety, pejzaże i martwe natury) i przedsta- 
wia się bardzo interesująca i zasługuje bez- 
względnie na zapoznanie się z nią calej kultu 
rainej Bydgoszczy. 
| dad 


Nieostrożną jazde na rowerze 
przyplacił złamaniem reki 


Onegdaj na ul. Sienkiewicza w Bydgoszczy 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadck, jakiemu 
uległ uczeń gimnazjalny, 17-letni Rafał Balce- 
rzak (Sienkiewicza 12). Chłopiec, z niewytłó- 
maczonej przyczyny, najprawdopodobniej je- 
dnak wskutek nieostrożnej jazdy spadł z rowe- 
ru na bruk, odnosząc złamanie przedramienia. 

Chłopcem zaopiekował się lekarm 


Zkolei prezes Kalita zawiadomił, iż na 
rzecz challeng'eu w 1934 r. wpłynęło 815,10 zł. 

W najbliższym czasie zorganizowany zosta- 
nie kurs dla skarbników pod kierowmctwem 
ob. mgr. Wajchta oraz iss dla członków za- 
rządu pod kierownictwem ob. prof. W rzosia. 
W końcu swego przemówienia ob. Kalita pod- 
kreśli} znaczenie święta legjonowego w dniu 6 
sierpnia br. 

W dyskusji jaka wyłoniła się w dalszym 
ciągu zebrania zabierali głos ob. ob. prof. Wo- 
da, Barczuk, Kluczkowski, Kuczma, Kowalkow* 
ski i in. 

W mrówczej swej pracy na terenie Bydgo- 
szczy rozpoczął również Z. S, ożywioną dzia- 
łalność sportową. Przeprowadzone ostatnio na 
terenie miasta zawody lekkoatletyczne mi- 
mo niesprzyjających wammków atmosterycz- 
nych dały dowód, iż lekka atletyka cieszy się 
w Z. S. dużą popularnością, a dotychczasowe 
wyniki świadczą o poważnej pracy. Wyniki 
techniczne zawodów przedstawiają się następu- 
jąco: bieg na 100 m. — Biskupski Bronisław 
12,6; Łuksza Tadeusz, Czaj Jan; bieg 1500 m. 
— E. Dojas 5,06; E, Moraczewski, J. Pisanka; 
bieg na 3000 m. — J. Borowicz 10,39, Stefan Ma 
tyniak, E. Bedziak; Sztafeta 4X100 — piewsze 
miejsce zdobył zespół Oddziału Lotniczego nr. 
11 w składzie — Biskupski Bronisław, Biskup- 
ski Zygmunt, J. Czaj i T. Łuksza. Ształeta 4X 
400 — pierwszy Oddział Lotniczy nr, 11 w 
składzie T. Łuksza, J. Czaj, Szymański i Słu- 
dziński 4,9; drugiej miejsca zajęła „Astorja”; 
skok wdal — T. Łuksza — 5,60., A. Chraplak 
M. Górski; skok zwyż: Fr. German — 1,46 
m., T. Siudziński, Chraplak Antoni; rzut kulą 
Br. Biskupski — 10,60 m., J. Czaj, Z. Biskup- 
ski; rzut dyskiem — Br. Biskupski — 33,30, Z. 
Biskupski, J. Czaj; rzut oszczepem — Br. Bi- 
skupski — 40,20, A. Prokopowicz. M. Rompal- 
ski. Marsz jednogodzinny po bieżni — I — A. 
L:s (Oddział II) przebył 11 km. w czasie 1 go- 
dziny 35 sekund, II Sittnik Florjan (Oddział 14 
— przebył 10,45 km. w czasie 1 godz. 1 m. 10 
sek, III — Rutyna (Oddział I) przebył 10,45 
km. w czasie 1 godz. 1 m.i 28 sek. 

Największą sprawność we wszystkich kon- 
kurencjach wykazał oddział ne. 11 lotniczy. 


„Koszary w... Teatralce" 


Musztra, komendy, śpiewy na komendę itp. 
obrazki, żywcem wycięte z barwnego życia żoł: 
nierskieśo — zamienia w nadchodzącą środę 
„Teztralkę" w koszary. Każdy, kto niewidziaił 
wzgł. zapomniał już jak wygląda z — bliska 
Życie koszarowe, będzie móg! — w tym szczę- 
śliwym wypadku bez tornistra, karabinu, ba- 
Śnetu, czy szabli (komu się należy), a przy ka- 
wiarnianym stoliku — napatrzeć się przez kil- 
ka godzin na tragikomiczne mperypetje rekru- 
tów z „cenzusem“ i bez tego fatalnego w woj- 
sku przymiotnika, towarzyszączgo «ażdorazo- 
wej edukacji na wojawa. Będzic to podczas re- 
wji humoru  żŻoinierskiego, urządzanej przez 
podchorążych i %elnieczę 62 p. p. na powo- 
dzian. Poza ową „reprodukcją' życia żołnier: 
skiego na rewję zioży się śpiewy chóru cevaler- 
sów, popis oryg.nalnego baletu itp, Nad wyko- 
naniem strony muzycznej czuwa nietylko oko, 
ale i ucho kamelmistrza mistrzowskiej orkie: 
stry 62 p p. por. Grabowskiego, co każe przy- 
puszczać, że wszystkie tego rodzaju numery 
będą bissowanc. 

A rewja odbędzie się już w środę, dnia 8 
bm. į co niemniej ważne — Czystv zvsk prze- 
znaczono na powodzian... 


= Nocny dyżur Aptek. Od dnia 4—10 sier- 
paia rb. dyżuruje apteka pod ,„„Lwem'', ul. Pań- 
ska 22, tel. 40. 

REPERTUAR KIN. 

„APOLLO”: — wyświetla dziś porywającą 
epopeję miłości i bohaterstwa p. t. „Buntow- 
nikk", W rolach głównych Vilma Banky, Wiktor 
Varkomyj i Louis Treaker. Miljoaowy fiim nai- 
nowszej produkcji amerykańskiej, przewyższa- 
jący rozmachem realizacji „Na zachodzie bez 
zmian”. 

„GRYE'* — Najwspanialszy, genjalny śpie- 
wak ekranu Jose Mojica, oraz piękną Mona Ma- 
ris olśniewają w nowym filmie Foxa p. t. „Noc 
Miłości''. Wspaniałe melodje. Porywającą gra 
Próez tego nadprogram. 


-m 


Jnformator | 
dla przyjezdnych 


w Grudziąaądzia 


POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE I KA- 
WIARNIE: 

„Królewski Dwór“, Ryaek 3/4 najwspaaialszy 
hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja. 
kawiarnia i piwiarnia. 

„Hotel Centralny", Plac 23 Stycznia 12 — so- 
lidna restauracja, garaż. 


POLECAMY FIRMY: 
Apteka pod „Lwem“, ul. Pańska, 
Szanownej Publiczności. 
„Łucznik“ (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 
21) poleca na dogodnych waruakach rowe- 
ry, maszyny do szycia, radjoodbiorniki, pa- 
tefony, kuchenne naceynia aluminjowe, wy- 
żymacze, 


poleca się 


= Prezydjum Rady Grodzkiej BBWR obra. 
dować będzie w dzisiejszy wtorek, dn. 7 bm. 
o godz. 20 w swym sekrctarjacic przy Plącu 23 
Stycznią nr. 17. 

— Posiedzenie Magistratu dn. 7 bm. o godz. 
1730. 

— Radą Miejska odbędsże swe powakącyjne 
posiedzenie w czwartek, dn. 9 bm. o godz. 20 
pod przewodnictwem urzędującego wiceprezyden:. 
ta Stanisłąwa Michałowskiego. 

— Oddział porządkowy Związku Strzeleckie. 
go odbył dn. 5 bm. zabąwę taneczną w restau- 
racji ogrodowej p. Szalczyńskiego. Zabąwę za- 
szczycili swoją obecnością pp. wiceprezydent 
miasta St. Michałowski, naczelnik więzienia 
karno-śledczego Ciborowski i jnni. 

— Poświęcenią strzelnicy dokonano dn. 5 bm. 
na terenje wojskowym w M. Leśniewie; obchód 
zorganizował starąnnie i wzorowo  komisarjat 
Straży Granicznej Świerkocin pod protektoratem 
Leoną Braziulewicza, insp. granicznego Strąży 
Granicznej. Z wzorowo urządzonej strzelnicy 
korzystać będą wszystkie związki PW i WF. 

— Podziękowanie. Rodzice, których dzieci, 
harcerze, korzystali z obozu letniego 21 Pom. 
Drużyny Harcerskiej w Lipowej pod Żywcem, 
składają  najszczersze podziękowania p. mjr. 
Piątkowskiemu, kwatermistrzowi 64 p. p., który 
był łaskąw zaopiekować się bezinteresownic, 
wytrwale į po ojcowsku naszymi chłopcami. 

— Ostatni jarmark w Grudziądzu należął do 
érednich pod względem ilości i jakości doprowa- 
dzonego do sprzedazy bydła. Przypędzono około 
60 krów i 200 koni. Za krowy płacono od 100 
do 200 zł., za konie do 500 zł. 

m Korpus oficerski 65 p. p. urządza w so- 
botę, dn. 11 bm. o godz. 20 w kąsynie oficer- 
skjem ,„Dancjng-Bridge''. 

— Wtorkowe zebranią: W 'V'eutrze Miejskim 
odbędzje sję' dn. 7 bm. o godz. 20 posiedzenie 
„Związku Weteranów Powstąń Narodowych''* ze 
sprawozdaniem prezesa Zarządu Okręgowego P. 
Tadeusza Odrowskiego z Chełmna, jak również 
konferencją Komitetu Wykonawczego „Dnia 
Dzigłkowcą Porsorskiego'* pod przewodnictwem 
insp. Stefana Wodwuda. 

— Z końcem wakącyj letnich, bo już dnia 
26 bm. rozpoczną *się kursy kandydackje ,Le- 
gjonu Młędych'', na które zgłaszać można się 
w Sekretarjację przy Placu 23 Stycznia 17 p. I. 
codziennie od 17—19. 

— Na zawody kajakowe, zapowiedziane na 
niedzjelę, dn. 12 bm. godz. 15, zgłąszać należy 
się u prezesa Wincentego Banaszaka w miejscu 
przy ul. Mickiewicza 4. 

-- Początek nauki szkolnej jest wyznaczony 
ostatecznie przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
na dn. 20 tm. Zgłaszajcie swe dzjecj do nowej 
prywatnej szkoły im. św. Jana Bosko codzien- 
nie w Sjerocińcu przy Kuntersztynie. 

— S8ekretąrjat „Pomorskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego'* mieści się przy ul. 
Trynkowej 1 m. 14, dokąd należy skierowywaąć 
wszelką korespondencję. 

— Chór Garnizonowy odbędzje swe najbliższe 
zebranie dzisiaj, dn. 7 bm. o godz. 20 w sali 
Domu Żołnierza. 

— Na Wiśle, Woda Wisły w dalszym cią- 
gu opada, wykazując dn. 6 bm. stan 1,50 m. po- 
nąd normę. Mimo deszczu cdbywa się żegluga 
normalnie. Dn. 5 bm. kursowało na Wiśle 7 
statków: wdół  „Stanisław'*,  „Francja'*, 
„Faust'* i „Saturn'', wgórę zaś „Hetman'', 
„Eleonorą** i „Goniec'*. Wyjechało z Grudzią- 
dza powyższemj stątkami 220 pasażerów. 

— Wojownicze kobiety „Madery'' II. W ru- 
rmaowiskąch b. gorzelni maj. miejskiego Kunter- 


ŚRODA, DNIA 8 SIERPNIA 1934 R. 


sztyn mieści się t. zw. „II. Madera'', która osta- 
tnio była widownią zaciętej walki niewieściej. 
Niejaka Rozalją Domkowską po kłótni została 
pchniętą nożem w ramię przez swą „kumoszkę'' 
Wodkowską į odstawioną do Szpitala Miejskie- 
go. 

— Prezesam Związku Strzeleckiego ną mia- 
sto Grudziądz wybrano naczelnika więzienia kar 
nego p. Franciszka Kucharskiego. Prezesem 
Z. S. na powiat jest — jak wiądomo — dyr. 
Średniej Państwowej Szkoły Hod.-Roln. p. inż. 
Franciszek Baranowski, prezesem ząś Związku 
Przyjaciół Z. S. jest dyrektor Pomorskiej Izby 
Skarbowej p. Stefan Kossjor. 

— Bojówkarze znów grasują. Od pewnego 
czasu znów można zauważyć, jak młodzież ob- 
wiepolska w swych mundurach i oznąkach awan. 
turuje się po ulicach naszego miastą. Czyż nie 
możną położyć kresu tej swawoli. 


— Hodowcy drobnego inwentarza  zwołali 


swe zebranie na środę, dn. 8 bm. na godz. 19 do 


lokalu p. Sławińskiej przy ul. Wybickiego nr. 43. 


Grudziądzki Urząd Skarbowy podaje do wia- 
domości: 

„Pragnąc przyciągnąć do pomocy na rzecz 
powodzian możliwie najszersze sfery społeczeń- 
stwa, Ministerstwo Skarbu upoważniło dyrek- 
torów Izb Skarbowych do umarzania na podsta- 
wie art. 126 ustawy o państwowym podatku do- 
chodowym kwąt podatku dochodowego, przypa- 
dającego od świadczeń, uskutecznionych przez 
płatników tego podatku na rzecz powodzian. 
Umorzenia uskuteczniane będą na indywidualne 
podania płatników." 


— Piłkarze grudziądzcy ną rzecz powodzian. 
W Grudziądzu na boisku garnizonowem odbył 
się ną powyższy cel mecz piłkarski: spotkały się 
drużyny „Olympji'* i 64 p. p. Zwycięstwo od- 
niosłą „Olympja'* w stosunku 1:0 bramek. Dru- 
Żyna wojskowa przeważała przez całą grę. Zwy- 
cięską bramkę dla „Olympji'* strzelił z wolne- 
go Rost. Widzów około 200 osób. Sędziował p. 
Eajec. 

— Drużyna „G. K. S. Pepegeʻ‘ spotkałą się 
w Tczewie z „Unją''. Sędziował słabo p. Ostrow- 
ski. Wynik nijerozstrzygnięty, 4:4. 


Uroczystości Legjonowe rozpoczęły się 
w Grudziądzu w niedzielę, dnia 5 bm. wie- 
czorem akademją w Domu Żołnierza im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego przy ul. Pro- 
wiamtowej. Zapewne jeszcze nigdy nie wi- 
dziano ani w Teatrze Miejskim, ani w Te- 
atrze Żołnierskim tak prześlicznie i gusto- 
wnie przystrojonej sceny: pośrodku w po- 
wodzi wieńców, biało - czerwonych kwia- 
tów, zieleni drzewek i palm widniał ogrom- 
ny portret Marszałka Polski pędzla proł. 
Wacława Szczeblewskiego; udekorowaniem 
sceny zajął się inspektor Ogrodów Miej- 
skich p. Wodwnud. 

Rozległą salę Teatru Żołnierskiego pu- 
bliczność wypełniła po brzegi. Przybyły de- 
legacje wszystkich pułków i formacyj woj- 
skowych, liczne rzesze społeczeństwa oraz 
członkowie  onganizacyj przysposobienia 
wojskowego. Kiedy gen. Sawicki, dowódca 
dywizji i garnizonu, wraz z małżonką w o- 
toczeniu pp. pułk. Albina Skroczyńskiego, 
starosty Beliny, prezydenta miasta Stani- 
sława Michałowskiego i prezesa Rady Gro- 


dzkiej BBWR. Edwarda Kuszczaka wkro- 


czył na salę, zagrzmiał marsz generalski w 
wykonaniu zespołu symfonicznego orkie- 
stry 64 p. p. Na scenę wstąpił zasłużony, 
długoletni prezes Koła Grudziądzkiego Zw. 
Logjonistów Polskich Antoni Jacuński, wy- 
powiadając krótkie, żołnierskie słowo wstę 
pne, zakończone okrzykami na cześć Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta 
Ignacego Mościckiego i Pierwszego Marszał 
ka Polski Józefa Piłsudskiego. 

Po odegraniu hymnu narodowego i wią- 
zanki pieśni leśgjonowych wygłosił referat 
logjonista Witkowski, kierownik szkoły z 
Szembruka. Przemówienie, zakończono o- 
krzykami na cześć Legjonów Polskich, ich 
Twórcy i Wodza, Komendanta i Pierwszego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, jak również 
odegraniem marsza Pierwszej Brygady. Cc- 
niona recytatorka p. Kłysiówna zabłysła w 
całym swym kunszcie aktorskim, wypowia- 
dając przepiękny wiersz „Czyn sierpnio- 
wy'. Na zakończenie zebrani w podniosłym 
nastroju odśpiewali jedną ze zwrotek Pier- 
wszej Brygady. 


Polski projekt, polska produkcja i materjał 


Nowa telefoniczna centrala miedzymiastowa w Grudziądzu 


Jak wiadomo, już wkrótce miasto nasze jak 
również i Toruń uzyskają nowe miejskie cen- 
trale automatyczne i telefoniczne. Centrale 
te, systemu Strowgera, budowane w ramach 
angielskiej pożyczki inwestycyjnej, są już pra- 
wie na ukończeniu. 

Niestety nie wszyscy jednak wiedzą, iż 
równolegle z budową powyższych central tele 
fonicznych, prowadzone są budowy nowych 
międzymiastowych central telefonicznych, któ 
re stanowią jeden z najchlubniejszych dorob- 
ków naszej produkcji i samowystarczalności. 

Jeszcze nie tak dawno, bo zaledwie w lipcu 
1933 Państwowe Zakłady Tel. i Kadjotechnicz 
ne w Warszawie przystąpiły do opracowania 
projektu międzymiastowych central telefonicz 
nych, przystosowanych do pracy z centralami 
automatycznemi Strowgera, a już dzisiaj mon 


tuje się gotowe łącznice w 10-ciu miastach 
Polski, przyczem z powyższej ilości w 4-ch 
miastach a mianowicie: w Krynicy, Rabce, 


Piotrkowie i Tczewie zostały już uruchomione. 
Tempo pracy, zaiste niezwykłe: nabiera 
szczególnej wymowy w zestawieniu z okolicz 
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nością, że naszc centrale międzymiastowe — 
wytwór polskiej myśli i rąk polskiego technika 
i robotnika, — są szczytem doskonałości za- 
równo pod względem technicznym jak i cks- 
plontacyjnym, uznanym skądinąd przez mia- 
rodajne czynniki w kraju i zagranicą. Centra- 
le zostały zaopatrzone w cały szereg nowo- 
czesnych urządzeń, mających na celu podnie 
sienie do maximum sprawności obsługi i prze- 
pływu rozmów telefonicznych przy zmaiejsze 
niu do minimum czasu oczekiwania na przepro 
wadzenie rozmowy. 

Nie wątpimy, że kwestja unowocześnia i 
udostępnienia urządzeń sieci telefonicznej zain 
teresuje szerokie warstwy naszego społeczeń- 
stwa, tembardziej, że w agólnym dorobku 
dzielnice zachodnie zajmują pəd względem 
zagęszczenia sieci telefonicznej jedną z naj- 
pierwszych miejsc. 

W miarę postępu prao nie omieszkamy wró 
cić do tej sprawy i podać do wiadomości dal- 
sze szczegóły, posiadające zasadnicze znacze- 
nie dla życia gospodarczego i kulturalnego. 


zawody lekko tletyczne KSM 


przy Farze w Grudziądzu 


W ub. tygodniu odbyły się na boisku miej 
skiem w Grudziądzu wewnętrzne zawody lek 
koatletyczne KSM (Katolickie Stow. Młodzie 
ży) przy farze w Grudziądzu. 

Młodsi 60 m.: 1) Stebert J. czas 8,1 sek., 
2) Zieliński, 3) Ignerski Fr. II. 

100 m.: 1) Stebert J. czas 13 sek., 2) Igner 
ski II, 3) Adrjan. 

Kulą 4 kg: 1) Stebart — 10,72 m., 2) Kra 
jewski, 3) Greihsner. 

Dysk 1 kg.: 1) Krajewski — 31,79 m, 2) 
Stebart, 3) Greihsner. 

Skok wdal: 1) Stebart — 4,84 m, 2) Ignerski 
II, 3) Krajewski. 

Skok wzwyż: 1) Ignerski II — 1,34 m, 2) 
Krajewski, 3) Stebart. 


W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajął 
Stcbart, zdobywając 15 punktów, przed Kra 
jewskim (10 punktów) 1 Ignerskim II (6 punk 
tów). 


Starsi 100 m: 1) -Legmanowski, cass 1246. ` 


2) Neuman, 3) Wilczewski. 

200 m.: 1) Ligmanowski — 27,6 sek., 2) 
Neumann, 3) Wilczewski. 

800 m.: 1) Florjańczyk — 2,20 min., 2) Wil 
czewski, 3) Neumann. 

Kula 7!/2 kg: 1) Helak — 10,15, 2) Neumann 
3) Florjańczyk. 

Dysk 2 kg: 1) Florjańczyk — 24,08 m., 2) 
Helak, 3) Neumann. 

Oszczep: 1) Helak — —31,35 m., 2) Florjań 
czyk, 3) Neumann. » 

Skok wdal: 1) Helak — 5.09 m., 2) Drążkow 
ski, 3) Neumann. 

Skok wzwyż: 1) Neumann — 1,48, 2) Helak, 
3) Drążkowski. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajął 
Helak, zdobywając 13 punktów przed Neuman 
naem (15 punktów) i Florjańczykiem (9 punk 
tów). Kierownictwo zawodów Sspoczvywało w 
rękach p. Zakrzewskiego. 


w 
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Nowi oficerowie kawalerii 


Tegoroczna promocją podchorążych gru. 
dziądzkiej Szkoły Podchorążych Kawalerji od- 
byłą się w niedzielę niezwykle uroczyście w 
obecności reprezentąnta Prezydenta Rzeczypos- 
politej į Marszałka Piłsudskiego, Insp. Armji 
Norwid-Neugebauera. Na lotnisku celebrował 
Mszę Polową ks. kap. Federowjcz, wygłaszając 
wzniosłe kazanje. Następnie generąlicja odebra- 
ła defiladę kompąnji honorowej, szwadronu 18 
p. p. Oraz podchorążych kąwalerji, poczem na- 
stąpiła promocja 66 podchorążych. Insp. Armji 
gen. Norwid-Neugebauer wręczył prymusowi ppr. 
Jerzemu Dziedzicowi szablę od Prezydenta Rze- 
czypospolitej, poczen odebrał defiladę młodych 
oficerów kąwalerjj., Wieczorem odbył się w 
kasynie oficerskiem C. W. K. tradycyjny Taut. 


Kolejarze grudziądzcy w rocznicę 


wymarszu Kadrówki 


Dn. 5 bm, w sali Ogniska K. P. W. odbyła 
się uroczysta akademja ku uczczeniu 20-lecia 
wymarszu I. Kadrówki z pod Oleandrów w Kra 
kowie. Akademję zagaił ob. Borkowski, prze- 
mawiał przedstawiciel Zarządu Okręgowego w 
Toruniu, ob. Bederski. Po przemówieniu or- 
kiestra K. P. W, odegrała marsz żałobny Cho- 
pina ku uczczeniu pamięci poległych legjo- 
nistów, poczem chór K. P. W. „Sygnał” odśpie- 
wał „Poloneza“ Orłowskiego i „Pieśń Żołnier- 
ską”. Akademję zakończono marszem K. P, W. 


Ofiary na powodzian 
z m. Grudziądza 


Miejski Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi 
w Grudziądzu komunikuje, że w dalszym cią 
gu złożyli na jego ręce ofiary w gotówce na 
rzecz powodzian następujący ofiarodawcy: pp.: 
Piątkowski Karol 5 zł, personel techniczny i 
robotnicy firmy Herzfeld & Victorius 420 zł, 
Związek Żydów Uczestników Walk o Niepo 
dległości Polski 78 zł, personel firmy Korze 
niewski 52,95 zł, Parafja Wojskowa ze zbiórki 
w kościele 34,46 zł, Zdrenka Marcin 5 zł, Li 
powscy Tadzio i Zbyszek 2 zł, personel Poz 
nańsk»-Warszawskiego Towarzystwa Ubezpie 
czeń 121,50 zł, Blij Mieczysław 3 zł, personel 
-wa Ubezpieczeń „Vesta“ 7 zł, sędziowie i 
urzędnicy Sądu Okręgowego 110 zł i Guzow- 
ska Helena 2 zł, oraz Zarząd Miejski z ostat 
niego przedstawienia operetki pt. „Kraina U- 
śmiechu“ 49,39 zł. Razem z poprzedniemi ofia 
rami, oraz z ofiarami złożonemi w administra 
cji „Dzień Grudziądzki* 3.214,31 zł, a łącznie 
z ofiarami złożonemi w „Gońocu Nadwiślań- 
skim“ — 4408,61 zł. 

Z tej kwoty do dnia 4 bm. Komitet pnzeka 
zał Wojewódzkiemu Komitetowi Pomocy Ofis 
rom Powodzi w Toruniu na konto czekowe w 
PKO Nr. 215.501 kw>tę 3.100 zł, wydatkowano 
ma druki i inne drobne potrzeby Komitetu 37.60 
zł i przekazano przcz „Goniec Nadwiślański" 
do Komitetów Powodziowych w Warszawie i 
Krakowie 1194,30 zł czyli łącznie 4331,90 zł, po 
zostaje zaś w Komunalnej Kasie Oszczędności 
miasta Grudziądza na oszbnem koncie Kemi 
tetu Nr. 36314 kwota 76,71 zł. 


Wypadki 

Bronisława Dąbrowska z ul. Chełmińskiej 73 
usiłowała popełnić samobójstwo lizolem, Przy- 
czyna targnięcia się na życie narazie nieznana. 

Franciszek Janowski, ul. Matejki 6, zgłosił, 
że córka jego Władysława wyszła ostatniego 
lipca rb, o godz. 5,30 rano z domu i dotychczas 
nie wróciła. Opis: lat 21, 1,65 m, wysoka, wło- 
sy blond, cera zdrowa, ubrana w niebieską su- 
kienkę, czerwony kołnierz, pończochy bronzowe, 
buciki niskie bronzowe. 

Przy parkanie Gimnazjum Niemieckiego zna: 
lezł policjant porzucone przez nieznanych spraw 
ców 2 materace. Czyja własność? 

Maksymiljan Kurek z ul. Lipowej 102, zgłosił 
zgubę swej książki wojskowej. 

Jan Kubica z ul. Sobieskiego nie zamknął 
swego mieszkania, z czego skorzystali złodzieje, 
składając mu niepożądaną wizytę i zabierając 
170 zł w gotówce i dokumenty osobiste. 

Przyaresztowano ostatniej nocy 6 osób, a 
spisano w ciągu jednej doby 8 doniesień za wy: 
kroczenia. 


Dwa wyroki 
za znieważenie urzędników państwowych 


Dnią 2.go sierpnia odbyły się przed Sądem 
Grodzkim w Chojnicach dwie rozprawy przeciw- 
ko «s. Wryczy z Wiela powiatu chojnickiego o 
znjiewagę urzędników państwowych w cząsie ich 
służhy. 

Na pierws:ecj rozprawie ks. Wrycza odpowia- 
Gał zato, że w dniu 10 grudnią ub. r. rzucił pod 
adrosem policjanta, prowadzącego dochodzenia 
w sprawie znanego strajku szkolnego w Wielu, 
słowa: „idź pgn do cholery, przed panam ża- 
dnych zezrań nio złożę''. Zą czyn ten Sąd eka- 
zał ks, Wryczę ua 25 zł. grzywny. 

[ago samego Ćnia, na drugiej rozprawie, Sąd 
skazał ks, Wrvczę na 40 zł. grzywny za to, 
że 5 grudnia ub. 1. w Brusach powiatu chojnic- 
kicgo, wskazując palcem na starszego strążniką 
Straży Graniczne; Rojewskiego powiedzjał bez- 
podstawnie pod jego adresem: „jest pan szpie- 
giem'*. 


ŚRODA, DNIA 8 SIERPNIA 1934 R. 


Dnia 26 sierpnia r. b. w Toruniu odbedzie sie C 
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wyścić pływacki 


o pubar „Dnia Pomorskiego“ 


Zgłoszenia już nadsyłać można pod adresem redakcji „DNIA POMORSKIEGO" TORUŃ, BYDGOSKA 56 
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2 calego kraju 


CIUNKIEWICZOWA SKAZANA NA PÓŁ- 
TORA ROKU WIEZIENIA. 

W głównej sprawie Ciunkiewiczowej i to- 
warzyszy, oskarżonych o chęć oszukania władz 
przez przyznanie się do popełnienia kradzieży 
w krakowskim „Grand Hotelu", za sfingowa- 
nie której skazano już swego ceasu Cinkiewi- 
czową, krakowski sąd okręgowy ośłosił w eo- 
botę nad ranem wyrok skazujący Jana Ko- 
łodziejskiego i Czesława Mrowca po roku wię- 
zienia, Ciunkiewiczową na 1 i pół roku wię- 
zienia i Feliksa Jagucińskiego na 10 miesięcy 
więzienia, 

Wszystkim oskarżonym œ wyjątkiem Ciun- 
kiewiczowej, zawieszono wykonanie kary na 
przeciąg 4—5 lat. 

Wniosek obrony o wypuseczenie Ciunkie- 
wiczowej na wolną stopę został odrzucony, 
wobec czego osadzono ją natychmiast w wię- 
zieniu, 

Katowice 

KIEROWNIK SZKOŁY SKAZANY ZA 

ZGWAŁCENIE NAUCZYCIELKI, 


Sąd Apelacyjny w Katowicach rozpatrzył 


przy drzwiach zamkniętych sprawę przeciwko 
kierownikowi szkoły powszechnej Mueiołowi z 


Skrzyszowic oskarżonemu o egwałcenie aau- 
czycielki J. W pierwszej instancji oskarżo- 
nego zasądzono na 6 miesięcy więzienia, Od 
wyroku tego wniósł odwołanie, Sąd po roz- 
patreeniu sprawy podwyższył wymiar kary o- 
skarżonemu na 1 rok więzienia, 


TRAGICZNY WYPADEK W HUCIE 
„POKÓJ. 


Na terenie huty „Pokój” w Nowym Byto- 
miu wydarzyła się wczoraj katastrofa, w cza- 
sie której poniósł śmierć jeden z robotników 
firmy „Ferrochrom' w Katowicach, W kryty- 
cznym dniu pracowało trzech robotników tej 
firmy w sortowni walcowni na rusztowaniu o 
wysokości 12 metrów, Dwaj pracujący na tej 
wysokości robotnicy byl; odpowiednio prey- 
wiązani pasami, trzeci zaś, Ernest Fritz e 
Świętochłowic, nie przywiązał się, W pewnej 
chwili rusztowanie załamało się i Fritz ru- 
nął na miemię, Tuż za nieszczęśliwym spadła 
ciężka belka i całą siłą uderzyła go w głowę. 
Wskutek upadku robotnik doznał złamania 
czaszki. Śmierć nastąpiła natychmiast, Pogo- 
stali robotnicy zawisnęli na wysokości 12 me- 
trów. Na miejsce przybyła straż ogniowa, któ- 
ra uwolniła wiszących z niemiłej sytuacji, Zwło- 
ki tragicznie zmarłego odstawioao o kostnicy 


szpitala hutniczego. 
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Pierwszy motocyklowy bieg 
„Szlakiem Kadrówki'" 


Pierwszy strzelecki bieg motocyklowy „szla 
kiem kadrówki* odbędzie się dnia 15 września 
Bieg ten organizowany przez Strzeleckie klu- 
by motocyklowe z Warszawy, Krakowa i 
Kielo odbędzie się na trasie Kielce — Kraków 
i zakończy się zjazdem plakietowym w Kra- 
kowie. Z biegiem motocyklowym połączone 
będzie strzelanie z karabinu i szkicowanie te- 
renu. 

a 


Czechosłowacja mistrzem piłkars 


Udział w biegu mogą brać motocykliści za 
równo zrzeszeni jak i niestowarzyszeni. Zespo 
ły drużynowe składać się będą z trzech moto- 
cykli pojedyńczych lub z przyczepkami o do- 
wolnej obsadzie i litrażu. Nadto przewidziany 
jest udział zawodników pojcdyńczych. 

Wszystkim zawodnikom przysługują zniżki 
kolejowe 80 proc. 
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mistrzem w lekkoatletyce na Olimpiadzie Polaków z zagranicy 


Z Warszawy donoszą: Finał turnieju pil- 
karskiego rozegrany pomiędzy Czechosłowa- 
cją a Niemcami zakończył się zasłużonem zwy 
cięstwem Czechosłowacji w stosunku 2:0 (2:0) 

W ostatnich konkurencjach lekkoatletycz- 
nych amerykańscy zawodnicy utrzymali swo- 
ją przewagę, zajmując wszystkie pierwsze 
miejsca. 

Ostateczna punktacja po zakończeniu za- 
wodów lekkoatletycznych jest następująca: 

1) SStany Zjedn. A. P. 387 pkt, 2) Czecho 


słowacja 61; 3) Gdańsk 44; 4) Francja 40; 5) 
Niemcy 39; 6) Łotwa 15; 7) Rumunja 14; 8) 
Belgja 5. 


W poniedziałek uczestnicy Igrzysk mieli 
dzień wolny. We wtorek rozpoczynają się za- 
wody między reprezentacjami emigracji a re- 
prezentacjami Polski. 
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WTOREK, 7 SIERPNIA 
Radjostacja warszawska 

6,30 Pieśń „Kiedy rannc wetają zoze'. 6,38 
Gimnastyka. 7,05 Dziennik poranny. 6,35, 6,53, 
7,10 Muzyka poranna (płyty). 7,20 Chwilka pań 
domu. 7,25 Program na dz. bież. 7,30 Rozmai- 
tości, 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astron. 
12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadom. me- 
teorol. 12,05 Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12,10 
Koncert zesp. -H. Adamskiej-Groemanowej. 
13,00 Dziennik połudn, 13,05 Program dla dzieci 
młodszych ze Lwowa. 13,20 Muzyka popularna 
(płyty. 13,55 „Z rynku pracy". 14,00 Wiad, o 
cksp. polsk 14,05 Wiadom. gosp. 15,40 Poga- 
danka muz. z Krakowa. 16.00 Tr. z Bayrcuth 
I-go aktu dramatu muzycznego „Zygfryd” Ry- 
szarada Wagnera z cyklu „Pierścień Nibelun- 
ga" 17,30 „Skrzynka P. K. O." 17,45 Recital 
śpiewaczy Ż. Żmigród-Fedyczkowskicj. Przy 
fort. prof. J, Lefeld. 18,10 „Wrażenia z pobytu 
w Bayreuth“ — pióra dyr. Tadeusza Mazur- 
kiewicza, kier. muz. P. R. 18,25 D. c. tranemisiji 
z Bayreuth. II-gi akt z dram. muz, „Zyglryd”. 
10,45 Pogadanka o Turnieju lotniczym. 19,55 
Kronika harcerska. 20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 Rozmaitości. 20,10 Program na dz. nast. 
20,15 Wiadom. sport. 20,25 Recytacje poezyj J. 
Lechonia, E, Słońskiego, K. Wierzyńskiego i 
Or-Ot'a. 20,35 Dziennk wieczorny. 20,45 Wia- 
domoścj rolnicze 20,55 D. c. transmisji z Bay- 
reuth, Akt II-ci „Zygfryda“. 22,25 Odczyt z 
Krakowa. 22,40 Muzyka lekka (płyty). 23,00 
Wiadom. meteor. dla komunik, lotniczej. 423,05 
Polacy z zagranicy, uczestnicy Zjazdu, prze- 
mawiają do swych rodzin na obczyźnie. 


Najciekówsze audycie innych radjostacyj. 


13,05Lwów. Recital śpiew. 12-letniej J. Sel- 
dlerówny. 

16,00 Monachjum i innc stacje niemieckie. 
„Zygfryd“ — opera Wagnera. Tr. z Bay- 
reuth, 

19,45 Kraków. „Stary Kraków“ — w opr. dr. 
J. Dobrzyckiego. 

10,45 Poznań. ..Samolotami ku szczęściu” — 
wvy$gł p. C. Firko. 

19,45 Wilno. Słuchow, „In illo tempore" — pg. 
J. Chodźki w opr. Hohendlinśerówny. 

20,15 Bukareszt. Koncert symfoniczny. 

20,30 Strasburg. „Le Roi l'a dit” — opera ko- 
miczna Delibesa. Tr. z Paryża. 

20,45 Kraków. „Łemkowszczyzna, jako teren 


turystyczny” — wygł, dr. St. Leszczycki. 


ŚRODA, 8 SIERPNIĄ 


Radjostacja warszawska. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze''. 6.38 | 


Gimnastyka. 7.05 Dziennik Poranny. 6.35, 6.53, 
7.10 Muzyka poranna (płyty). 7.20 Chwilka pań 
domu. 7.25 Progrąm na dz. bież. 7.30 Rozmąito. 
ści. 11.57 Sygnał czasu z Wąrsz. Obs. Astron. 
13.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. meteo- 
rol. 12.05 Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12.10 Z o- 
peretek ; filmów (płyty). 13.00 Dziennik połud. 
13.05 Koncert zesp. Bodeńskiego. 14.00 Wiadom. 
o eksp. polsk. 14.05 Wiądom. gospod. 16.00 Mu- 
zyka lekka. Wyk.: Ork. jazzowa teatru „Holly- 
wood'* pod dyr. Z. Górzyńskiego i K. Tom (we- 
soło monologi). 16.30 Tr. z finałów Igrzysk Po- 


PHILIPS 
SUPER-ARLITA. 


ląków z zagr. ną stądjonie wojska polskiego w 
Warszawie. 17.00 Audycja dla dzieci: Pogawęd- 
ka St. Sumińskjego p. t. „Ostatnie wolne chwi- 
lc‘. (Odczytąnie). 17.15 Muzyka dla najmłod- 
szych z Krakowa. 18.00 „Książka i wiedza''. 
18.15 Tr. uroczystego ząmknięcią Igrzysk ze sta- 
djonu wojska polskiego w Warszawie. 18.30 Mu- 
zyka (płyty). 18.45 „Wspomnienia legjonowe'' 
(pogadanką). 18.55 „Życie kult, i artyst. stoli- 
cy'*. 19.00 Rozmaitości. 19.10 Program ną dz. 
nast. 19.15 Muzyka lekka z kaw. „Gastrono- 
mją''. 19.50 Wiądom. sport. 20.00 „Myśli wybra- 
ne'*. 20.02 Feljeton aktualny. 20.12 Muzyka lek- 
ka. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, 
J. Godlewska i A. Bogucki (piosenki). Akomnp. 
prof. J. Lefeld. 20.50 Dzjennik wiecz. 21.00 Cap- 
strzyk Marynayki Wojennej (Tr. z Gdyni). 21.02 
„Skrzynką poczt. roln.‘ — omówj inż. W. Tar. 
kowski. 21.12 Koncert muzyki polskiej. Wyk.: 
Ork. symf. P. R. pod dyr. J. Ozjmińskiego i J. 
Smjdowicz (fortep.). 22.00 „Trębacz ze Stani- 
sławowa'* — fragm. z książki p. t. „Mogiły“ J. 
Kaden-Bandrowskiego. (Kwaądr. lit.). 88.15 Mu- 
zyką taneczną (płyty). 23.00 Wiadom. meteor. 
dla komunik. lotniczej. 23.05—23.10 Polacy z za- 
granicy, uczestnicy Zjazdu, przemawiaję do 
swych rodzin na obczyźnie. 


Najciekawsza audycje innych radjoetłacyj 


15.15 
18.55 


Daventry. Koncert symfon. 

Kraków. „Split i Gdynia'* — wygl. dr. J. 
Magiera. 
Poznań. „Fąacecje przyyodnicze'*. „Ną ála- 
dach niedźwiedzi karpackich" — wygl. 
dr. J. Rzóska. 
Poznań. Recital fort. Nadziei Pądlew- 
skiej. 
Rzym. „Ghismonda'* — opera Biąnchi'ego. 
Strasburg. Koncert symfon. 
Oslo. Koncert symfoniczny. 
Kraków. „Sport w najnowszej literaturze 
polskiej — wygł. p. St. Olkusznik. 
Lwów. „Soplicowo'* — wygł. dr. J. Kro- 
lińską. 
Wilno. Recital skrz. prof. H. SBołomonowa. 


18.55 


19.25 
20.45 
20.45 
21.00 
21.02 
21.02 


22.15 


WESOŁE MONOLOGI KONRADA TOMA 
Monologi, które zdobyły soble od dawien 
dawna, przywilej humoru į; dowcipu, dziś rów- 
nież znajdują między artystami utalentowanych 
interpretatorów, a wśród słuchających, szereg 
zwolenników spragnionych beztroskiej wesoło- 
ści. Popularnym przedstawicielem tego rodzaju 
humoru jest artysta rewjowy Konrad Tom, któ- 
ry wystąpi w koncercie muzyki lekkiej przed 
mikrofonem warszawskim o godz. 16-tej. 


JAMES O. CURWOOD 


43) 


„OSADNICY” 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marliczaj 


W grudniu przyszła zmiana. Zawieje 
ucichły, niebo się trochę przetarło, Śnieg 
zaś sypał dniem i nocą, aż zawalił pusz- 
czę po czuby gnących się w zaspach 
drzew. Zginęły szlaki i Ścieżki, wąwozy 
wypełniły się po wręby. Pewnego dnia, 
Poleon Dufresne konający prawie z wy- 
czerpania, przybył na nartach z miaste- 
czka przy kolei, donosząc, że Świat cały 
tonie w Śniegu, i że nawet na otwartych 
przestrzeniach głębokość jego wynosi 
sześć do siedmiu metrów. Pocichu szep- 
nął coś jeszcze Piotrowi Gourdon, Szy- 
monowi Mac Quarrie, oraz Dominikowi 
Beauvais. Straszliwa klęska głuszy, ospa, 
rozpoczęła już swój niszczący pochód 
poprzez ziemie północne. 

Wślad za głębokim śniegiem pojawił 
się mróz tak okrutny, że mężczyźni, nie 
ryzykując śmiertelnego przeziębienia 
płuc, zaprzestali pracy. w boru. Życie 
wokół osady jakgdyby zamarło. Pomię- 
dzy jeziorem, a linją kolejową, na całej 
wielkiej przestrzeni znalazłbyś z trudem 
jeden chociażby trop racicy, jelenie bo- 
wiem i łosie, popiersi brodząc w Śniegu, 
trzymały się gąszczy krzewów, czerpiąc 
skąpe pożywienie z przemarzniętych ga- 
łązek; karibu natomiast, walcząc z za- 
miecią, odeszły dalej na północ w poszu- 


kiwaniu lepszych pastwisk, 

Najpierw więc począł się stożyć głód. 

Drzewa, powleczone lodowatą  szre- 
nią, nie dawały głuszczom oskubywać 
pączków, drobna zwierzyna ginęła tysią- 
cami pod nawałą skorupy Śnieżnej, tak 
twardej i zbitej, że człowiek prawie się 
na niej nie załamywał idąc, lisy i grono- 
staje ogryzały z głodu korę drzew; wo- 
bec braku białych królików, sowy ginęły 
na tajemniczą niemoc napastującą je za- 
wsze w latach głodu; puste brzuchy wil- 
cze zaś wlekły je coraz to bliżej ludzkich 
osiedli, aż przerażone konie zrywały w 
stajniach kantary, a krowy tłukły się po 
oborach rycząc. 

Pietrek słyszał poraz pierwszy w ży- 
ciu tego rodzaju wycie wilcze. Czasem, 
po nocy, wilki zawodziły z głodu jak 
dzieci, to znów, gdy daremnie usiłowały 
wypłoszyć z chaszczy zaszyte tam jele- 
nie lub łosie, gdy racice i rogi zmusily je 
do sromotnej ucieczki, — wtenczas głos 
burej braci zionął śmiertelną nienawiścią. 

Z każdym dniem Pietrek jaśniej zda- 
wał sobie sprawę z nadciągającej trage- 
dji. Był to doprawdy „czarny rok“. Na 
początku stycznia ojciec Albanel zjawił 
się w osadzie, był wynędzniały, znużo- 
ny śmiertelnie, oczy miał silnie wklęśnię- 


te, a na policzkach ani śladu zwykłego 
rumieńca. W  kościołku, przed mszą, 
zwrócił się do swych parafjan z prośbą, 
by zechcieli ofiarować modlitwy za owe 
tysiące złożone chorobą, oraz za setki 
konających  nieszczęśników. Na całej 
ogromnej przestrzeni od zatoki Hudsona 
po jezioro Athabaska, i od Wielkich je- 
zior, po krainę pustynnych barren, sro- 
żyła się zaraza, mknąc niby wicher od 
chaty do chaty, od namiotu do namiotu, 
tu i ówdzie już, w bardziej zapadłych za- 
kątkach, Wielka Kompanja Zatoki Hud- 
son nie nadążała grzebać zmarłych, a 
zdziczałe psy bezpańskie wałęsały się po 
puszczy wraz ze stadami wilków. 

Gdy tak słuchali wszyscy w skupieniu 
strasznej opowieści, twarz Piotra Gour- 
don przybrała wyraz równie tragiczny, 
jak twarz ojca Albanela, Mona zaś pocią- 
gnęła za rękaw siedzącego obok Pietrka. 
Oczy miała skupione i trwożne. 

— Słyszałam, — szepnęła — jak wu- 
jek Piotr i ciocia Józia rozmawiali ubie- 
głej nocy. Twierdzili, że nie obawiają się 
o siebie wzajem, tylko o mnie. Dlaczego 
o mnie, Pietrku? Ja wcale tak łatwo nie 
zapadam na zdrowiu?! 

— Dlatego pewnie, że jesteś dziew- 
czynką. Dziewczynki są zawsze słabsze. 

— No więc przypuśćmy, że zachoru- 
ję! Cobyś uczynił wtenczas? Czy powa- 
żyłbyś się przyjść mnie odwiedzić? 

— Oczywiście! 

— Nawet, gdyby to była ospa?l 


— Przyszedłbym mimo to. 

— Strasznie się cieszę, Pietrku! Bo 
gdybym zachorowała, a tybyś nie ze- 
chciał mnie odwiedzić, dręczyłabym się 
tak bardzo, że napewno nie mogałbym 
zupełnie wyzdrowieć! 


Tej nocy właśnie, przy wtórze wilcze- 
go wycia, szkarłatna dłoń zarazy legła na 
osadzie Pięciu Palców. 


Najpierw powaliła Gertrudę Poulin, 
więc mąż jej, Jeremiasz, przybił nad 
drzwiami chaty kawał czerwonej materji, 
na znak, że należy unikać zapowietrzone- 
go domu. Szkarłatny skrawek trzepocący 
na wietrze napawał wszystkich trwogą, 
dzieci zaś obawiały się go bardziej, niż 
wilkołaka smygającego krawędzią boru, 
bardziej nawet niż widomych łowców 
ściągających śród chmur widomą zwie- 
rzynę, gdyż uprzedzono je zawczasu, że 
w pobliżu czerwonej chorągiewki czatu- 
je śmierć. 

W trzy dni później zachorowała ma- 
leńka Tobina, więc z twarzą bladą, lecz 
spokojną, z oczyma bez śladu trwogi, An- 
tosia udała się do chaty nawiedzonej za- 
razą by pielęgnować obie chore. Rysy 
Piotra Goudon skrzepły wtenczas w ka- 
mienną maskę, i tak się zaciął w rozpa- 
czy, aż do dnia, gdy James Clamart za- 
czął walić w drzwi, wrzeszcząc, że i A- 
dettę również powaliła gorączka. Nie- 
zwłocznie Józia, ucałowawszy męża i Mo 
nę, poszła spełniać obowiązek samary- 
tanki, (Ciąg dalszy nastąpi) 


Wy a. aa 
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego ukochanego męża i ojca 
Š. p. 
Radcy Okręg. izby Kontroli Państwa w Poznaniu 


odprawi się za spokój Jego duszy 
Msza św. 


w Gdyni w kościele Najśw. Marji Panny, dnia 8 sierpnia br. o godz. 7.30. 


O czem zawiadamiają w smutku pogrążeni 
Żona i syn 


GM = 
Piegi, 
opaleniznę, żółte plamy, 
usuwa pod gwarancją, apte: 

karza Jana Gadebuscha 
sAXELA -krem 


słoik zł 2,—, mydło „Axela“ 
I kaw. 1.— zł. W Toruniu 
do nabycia w firmie 


J. Kapczyński, Toruń, 


NIEBYWAŁA POSEZONOWA 


WYPRZEDAŻ 


obuwia, pończoch, bielizny i kapeluszy 


prawie darmo 
5465 obejrzyj nasze okna wystawowe | 
l 


MERCEDES 


I&S ka I5. 
Kościelna 10 Bydgoszcz Macio: ul. Szero 5 4554 
= — Majątek 
500 mórg, 420, 160 i 80 
I. Ogłoszenie morgowe gospodarstwo 


oprócz tego kamienice, wille 

sprzedaje korzystnie. 
Małek, Bydgoszcz, ul. 

Gdańska 46, tel. 1103. 5416 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


PIEBWSZEJ KRAJOWEJ PRZETWÓRNI I PAKOWNI 
SMALCU 


„STANDARD: S$. A. 
W TORUNIU 


odbędzje się w lokalu Spółki w Toruniu, przy ulicy Gru- 
dziądzkiej 124/26, 
w dniu 30 sierpnia 1934 r. o godzinie 16-tej 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Rozpatrzenie į zatwierdzenie sprąwozdania, bilansu, 
oraz rachunku zysków i strat za r. 1933; 2) powzięcje 
uchwały o pokryciu strat į co do dalszego istnienia Spół- 
ki po myśli art. 430 Kodeksu Handlowego; 3) Udzie- 
lenie władzom Spółki pokwitowania; 4) Zmiana $ 8 
p. 1) Statutu, odnośnie określenją liczby członków Za- 
rządu; 5) Wybory do Rady Nadzorczej į do „Zarządu; 
6) Wnioski. Posiadacze akcji mają prawo uczestnicze- 
nia w Walnem Zgromadzeniu, jeżeli złożą akcje po my- 
śli $ 2. Art. 399 Kod. Handlowego, przynajmniej na ty- 
dzicń przed terminem Zgromadzenia. 5465 


nia 


Do skt Nr. Km, 1993, 1854/34/11. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. Il-go J. 
Penk zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na zasądzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 9 sierpnia 1934 r. o godz. 
13 w Gdyni-Chylonja ul. Morska 133 odbędzie się. pu- 
hliczna licytacja ruchomc''i a mjanowicie: 1 leżgnkę, 2 
fotele jąsne, urządzenie fryzjerni damskiej, 1 elektr. 
maszyny do strzyżenja włosów, 1 stolik biąły, 1 mie- 
dnica emgljowana, 1 stolik z nasadką z lustrem, 1 para- 
wan. Wartość 215,— zł. Następnie o godz. 1l-tej Gra- 
bówek parc. Dana 1 baraku (pruski mur). Wartość 
1.000,— zł, które można oglądać w dniu licytącji w miej- 
scu sprzedaży, w czasje wyżej oznaczonym. Licytacja 
rozpocznie się od 1/, ceny oszacowania. 

Gdynia, dnią 6 sierpnia 1934 r. 

(—) J. Penk, Komornik Sądu Grodzkiego. 


Tapety 


na cały pokój z bortą od 
zt 5.85 


5466 


Areślarza 


technicznego fach zdobę: 
dziesz na korespondencyje 


Szlachetne 
tynkKi 


terazyt, terabona, felzytyn 


jemy specjalny numer, 
poświęcony zagadnieniom ur- 
banistycznym i rozbudowie 
miast Pomorza. Jest to do- 
skonała okazja reklamowa 
dla przemysłu i handlu. 


ŚRODA, DNIA 8 SIERPNIA 1934 R. 


5 N 6/34. 
POSTEPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. 

Co do majątnu kupca Józefa Mątusjka, Fabryką Cu- 
kjerków, Toruń Mokre, Kościuszki 41 wdrażą się z dniem 
dzieiejszym tj. z dniem 30 lipca 1934 r. o godz. 14 po 
południu postępowaun:e unadłościowe, ponieważ właściciel 
tej fabryki J. Matusik, stał się niewypłacąlny. 

Ząrządcą masy upadłościowej miąnuje się p. Igna- 
cego Wierzbowskiego, Toruń, Sienkiewicza 15. i 

Wierzytelności należy zgłąszać w Sądzje najpóźniej 
do dnia 31 sierpnia 1934 r. 

Do powzięcia uchwały, czy miąnowany zarządcą ma. 
sy ma pozostąć, ewentualnie celem wyboru nowego za. 
rządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, 
a także celem powzjęcja uchwały co do kwestyj, wymie. 
nionych w $ 172 ustawy o upadłościach, wyznaczą się 
w niżej wymienionym Sądzie termin na dzjeń 22 sier- 
pnia 1934 r. o godz. 10 przed południem, zaś celem 
zbadąnia zgłoszorych wierzytelności termin na dzień 
20 września 1934 r. o godz. 10 przed południem. 

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, na- 
leżące do masy upądłoścjiowej, lub którzy tej masie są 
cokolwiek dłużni zakazuje się owe rzeczy wydąwać 
dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a 
nadto poleca się im, aby najpóźniej do dnia 31 sjerpnia 
1934 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rze- 
czy i o tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, 
z powodu których mieliby prawo żądąć odrębnego za- 
spokojenia z owych rzeczy. 
Zl. 387-9. 


5460 


Sąd Grodzki w Toruniu. 


PRZEPROWADZKI N 


12 sierpnia r.b. wyda- 


jęcia zł. 35.— mies. Stawki. 


do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fa: 
brykacji. Do nabycia rów: 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czer: 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA“ Gdy: 
nia, Abrahama 35, telefon 
2:73. 5055 
Ceny zniżone o 30 proc. 


Pierwszorzedny 


GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne piclęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz: 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trą: 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Rady: 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso: 
wanych do cery. 1814 


TORUŃ, ui. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 


Farby 


pokost, lakiery,.ceny zniżone 


Froter 


w kolorach na wagę 7!/ ko 
zł o 85 


rzadkie '/ą kg 0.45 
rzadkie białe !/, kg 0.60 


paczka tylko zl 0,75 


Mydło Lira 


rygiel tylko zł 0.75 


Toruń, ul. Szeroka narożnik 


Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427 


Pośrednictwo 


kupna, sprzedaży nierucho: 
mości, wynajmu lokali, re» 


dagowanie wniosków, od»|zdrowe, smaczne i 


wołań sądowych (4829 
Stowarzyszenie Właścicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1. 


„80 zł — w tekście 3 A 


Drobne za slowo 5 fen, — tytułowe ka 
Przy aądowem ściąganiu należności rabat 


nych (jedynych w Polsce 
z prawem wydawania świa: 
dectw) lub słuchowych 
Kursach Kreśleń Technicz: 
nych inż. Latour'a, War: 
szawa, Traugutta 6. 4601 


ZŁarobekK 


500 zł miesięcznie zapews 
niony (pensje). poszukuje- 
my przedstawicieli w wszys 
stkich miejscowościach. 

DJH „Milew“, Warszawa, 
Żórawia 45s1o. (4823 


Robactwo 


pluskwy, karaluchy i mole 
wytępia gwarantowany wy: 
nalazek XX. wieku płyn: 

„GAZOLIT"* 5orr 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


a 
14) 
(e e] 
c 


kupisz tylko wprost z fa: 
bryki Toruń, św. Jakóba 16. 
Co tydzień nowe desenie 


Śniadania £ 
Obiady 

Kolacje 

obfite 


poleca 
Restauracja - Bar 
BRACIA MAĆKOWSCY 
Gdynia, Świętojańska 84. 


Redaktor odpowiedzialay: Witold Mężnioki, Toruń, ut. Moniuszki 26. m. 1. 


Przed kupnem 
przekonaj się. 
Najlepsze, najtańsze rowery, 
opony i wirówki kupisz 
z gwarancją w firmie 


B. WOJEWSKI 


Wejherowo, Sobleskiego 2 
i Gdynia, Starowiejska 26. 


Pianola 


amerykańska z nutami, 

sprzedam. — Wiadomość: 

Toruń, tel. 168, godz. 9—15. 
5341 


4 poKojowe 


mieszkanie z balkonem I. 
pietro, Krasińskiego 102 róg 
Kochanowskiego 10, od 15 
VIII. 34 r. do wynajecia. 
K. Buntkowski Toruń. Król. 
Jadwigi 1. II. 5456 


Poszukuję 


od zaraz radjosmontera wys 
kwalifikowanego. Grimm i 
Kamiński. Wejherowo, pl. 
Wejhera 22, 5467 


Sylwester Ćwikliński. [5455 


Uwaga! 
Gabinet komplet, kanapa, 
fotele klubowe (gobelina ja: 
pońska), lampy dywany. 
Dom Komisowy Toruń, 


Łazienna 9. 5238 


Unieważniam 


skradzioną mi legitymację 

służbową nr. 1342, wysta: 

wioną przez Izbę Skarbową 

w Poznaniu. Jan Kubica 

Rewident skarbowy Kępno. 
5461 


Magle 


najnowszej konstrukcji rę: 
czne i motorowe też na 
spłaty. L. Skalska i Ska To- 
5459 


ruń, Prosta 22. 


MEBLE 


na całe życie 
kupisz najtaniej 
w składzie fabrycznym 
firmy 
IGNACY D. GRAJNERT 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 21. 


UWAGA: Własne war: 
sztaty. Ceny fabryczne. 


Wielki wybór. Solidne wyż 
konanie. 


5464 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilbelnr Qrimsmann: 


Gdańsk, Kassubiacbher Markt 31, l. p 
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacłew Górnicki, Bydgoszos, ni. Marsz Focha 12. 


Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józe! Dobrostański. Gdynia. Szkolna. gg 
Red. odpow. na Grudziąda: Wooław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny .„Dnia Kujawskiego" 


Redaktor odpowiedz. za Tozew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 3. 
Za ogloszenia oapowiada administracja. 


wrocław. ul. Solankowa 4. 


Władysław Szyałowski lao- 


Czcionkamt Pomerakie| Drukarni Rolniczej S. A. w Torania. 


z kuchnią zaraz do E 


Sól do nóg Jana to siła i szybkość 


Zbliżą się dzień mistrzostw lekkoatletycznych, dzień w 
którym nogi i płuca dowiodą swej najsprawniejszej pra- 
cy. Przed takim właśnie dniem nogi i płuca na długo 


PRZEZ SÓL DO NÓG IARA 


nie mają odpoczynku. Nogi obrzmiałe, przemęczone, 
przepocone z gorąca i gwałtownych silnych ruchów — 
proszą o spokój j o chwilę wytchnienia. Należy jm więc 
w przeddzjeń zawodów dać kąpiel ożywczą w Sgłi do 
Nóg Jana. Pod wpływem zbawezej Soli Jana powróci 
energja i żywotność nóg. Chłodna noga, o gładkiej skó. 
rze bez śladu potu i odparzeń z łatwościę pokona białe 
metry bieżni i dojdzie do mety zwycięzcą. 5383 
Sól do Nóg Jana i rozum ludzki zwyciężają ząwaze. 


IV K 2/32. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Nieruchomości położonych w Miedzyniu i Wilcząku i 
w chwili uczynienią wpisu o przetargu zapisanych w 
księdze gruntowej Miedzyń tom III wykaz 49 i Wiłeząk 
tom IV wykaz 126 na imię kupca Józefa Strana w 
Bydgoszczy zostaną w drodze egzekucji dnja 28 wrze- 
nia 1934 r. o godz. 11 przed południem wystawione na 
przetarg przed niżej oznączonym Sądem pokój Nr. 3. 

Nieruchomość Miedzyń obejmuje dom mieszkalny z 
podwórzem i ogrodem, dom mieszkalny dla komorników, 
dom mieszkalny dlą ceglarza, oborę, stajnię, stodołę, 
piec ceglarski z przybudową 7 szop do suszenia cegicł, 
świniąrnię z spichrzem, wozownię i kotłownię z piłą i 
śrutownikiem oraz rolę i pastwisko o obszarze 14.24.70 
ha. Mątrykuła art. 47, 

Nieruchomość Wilczak karta 126 obejmuje rołę o 
obszarze 14.08.60 ha. Czysty dochód jako podstawą po- 
datku gruntowego wynosi 40,96 tal. Matrykułą art. 128. 

Wzmjankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 
wej, dnią 15 marca 1933 względnie 16 marca 1933 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w keię- 
„dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili 
najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem do wno: 
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie 


5465 


| rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po 


w ekspedycji miejseowych agency] +» 
z odnoszeniem do domu. . . . «© e 
przez pocztę z odnoszeniem . . , o 
pod opaską . "M 
w Gdańsku przez pocztę. . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . 


W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w, 1% 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedóstarezenie pisani, 


wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniż: 
izej oferty nie zostaną weale uwzględnione, a przy roz- 
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter. 
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapi- 
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są- 
dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw- 
szeństwo, którego się żąda. Tych, którym słaży prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenia 
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
Oduosić się będzie zamiast do nieruchomości, tyłko do 
uzyskanej ceny kupna. 

Bydgoszcz, dnią 14 maja 1934 r. 


Samochód | 


osobowy „Essex' dos 
brze utrzymany 


do sprzedania 
lub zamienienia na pól: 
ciężarówkę. Zgłoszenia 
przyjmuje Gosz, Gniew 
Wiślana 22. 5442 


RKRARKKK 


WRÓCIŁEM 


Doktór 5462 


W. Tarkowski 


Grudziądz, Mickiewicza 27 
Godziny przyjęć 5-7 popol. 


IRRIS 


MAJĘTNOŚĆ 


ROŁUDA MAŁA 


poczta i stacja Janikowo pow. Inowrocławski | 


ZA. 943-8. 


św. Mancin Ltl 


i: 
zt. 


; BEET 
miesiecznie 20 


w Klermaszu Światowym 


który został przeniesiony ni 
Staromiejski Rynek 30, (daw: 
niej F. C. Hamerscy). Ty: 
siące artykułów za bezcer 
Oddziały: Poznań, Toruń 
Gdynia. 2384 


Kafle 
do pieców, trwałe, w so 
lidnem wykonaniu, poleci 
najtaniej FABRYKA KA 
FLI, SKÓRCZ (Pomorze). 


ma do oddania 


ca 30000 Kg ogórków | 
| 
| 


do kiszenia i na korniszony, oraz 


Kalafijory 


do odstawy we wrześniu. 5458 


Abonament miesieczny wynosi: 
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